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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjm uje interesantów  od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od U  do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry
czałtem.

OBOTrtl
cemTrauiy nnc

o r g a n  r - F O
— o '

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się!

NIECH ŻYJE
S 0  C J A L I Z M!

WARSZAWA,  ul. Warecka Ne 7 
R e d a k c j a  — t e ł .  1 7 6 -7 0 .  

D y r e k c ja  — te l*  1 2 0 -1 3 . 
A d m in is t r a c j a  — t e l .  3 1 3 -8 0 .  

D r n k a r n ia  — t e l .  1 7 3 -4 3 .
Konto czekow e P. K. 0 . Nr. 175.

Va_ii i~inri i ~) ii "Ir ' I i *' -»-■*— » * —

CENA NUMERU 
20 GROSZY.

STRAJK POWSZECHNY W CAŁYM OKRĘGU ŁÓDZKIM
TRWA W CAŁEJ PEŁNI.

POŚREDNICTWO
P. minister pracy oświadczył dwa 

dni temu, już po rozpoczęciu strajku 
powszechnego, że na każde wezwanie 
•tron gotów jest do pośrednictwa, 
celem zlikwidowania zatargu w prze
myśle włókienniczym. Na mocy tego 
oświadczenia O k r ę g o w y  Komitet 
Strajkowy przyjął uchwałę, w której 
wyraża swą zgodę na pośrednictwo 
Min. Pracy, ale jednocześnie wzywa 
robotników do wytrwania w strajku. 

Jakie jest znaczenie tej uchwały? 
Świadczy ona o poczuciu odpowie

dzialności kierowników strajku. Nie 
dla czczej demonstracji ogłoszono 
strajk powszechny, lecz z koniecz
ności. Strajk powszechny jest środ
kiem ostatecznym w pokojowej wal
ce klasy robotniczej o jej prawa, o 
lepsze warunki bytu i jako taki sto
suje się go tylko po wyczeroaniu 
wszystkich innych środków pokojo
wych. Że przemysłowcy dopuści’i do 
tej ostateczności, dowodzi tylko ich 
lekceważącego stosunku nietylko do 
robotników i społeczeństwa, ale też 
do Państwa. „Bogaćmy się, póki się 
da, a po nas potop" — oto hasło tych 
panów. Inaczej robotnicy. Skoro tyl
ko ze strony Rządu wyrażono goto
wość do pośrednictwa, robotnicy 
zgodzili się na nie, dając w ten spo
sób do zrozumienia, że zależy im na 
szybkiej likwidacji walki.

Ale uchwała Komitetu Strajkowe
go nakazuje też wytrwać w strajku 
aż do rozstrzygnięcia rokowań. Świad 
czy to o sile organizacji robotniczej, 
ujawnionej w sposób tak imponujący 
przez strajk. Przebieg strajku wyka
zał ponad wszelką wątpliwość, że żą
dania, wysunięte przez związki za
wodowe, nie są żadną „kombinacją" 
przywódców, żadną „grą konkuren
cyjną" związków, lecz istotnemi żą
daniami mas włókniarzy. Już dwa 
tygodnie dobiegają, jak włókniarze 
przystąpili do strajku, a trzeci już 
dzień trwa strajk powszechny w ca
łym okręgu łódzkim. A charakter ma
sowy tego ruchu strajkowego, imponu 
jąca solidarność robotników i karność 
strajkujących budzą podziw nawet 
wśród przeciwników klasy robotni
czej. Mimo głód i nędzę, żrące włók
niarzy, mimo ich rozgoryczenia d" 
Rządu za krzywdzącą decyzję w spra 
wie podwyżki, masy te zachowują 
spokój i toczą długi bezkrwawy bój o 
lepsze juitro, o prawo do ludzkiego 
bytowania. Tylko bezwzględne prze
konanie O słuszności sprawy, w im'ę 
której podjęto walkę, tylko głęboka 
wiara w zwycięstwo może zrodzić ta
ką postawę mas.

Ministerjum Pfacy, przystępując 
do pośrednictwa między  ̂ stronami, 
musi w całości uwzględnić dosvnad- 
C2 enie strajku. Dziś sytuacja jest cał
kiem inna, niż przed dworna^ tygod
niami czy tygodniem. Robotnicy nie
dwuznacznie ujawnili swoją wolę. a 
sympatja olbrzymiej większości lud
ności jest po ich stronie. Rząd musi 
się z tym faktem liczvc i uwzględnić 
żądania włókniarzy. Nie można wy
stawić na próbę ich cierpliwości, któ
ra przecież też ma swe granic.e

I jeszcze jedno. Nie łudzimy sie, 
aby nawet -najlepszy dla robotników 
wynik rokowań zmienił zasadniczo 
stosunki w przemyśle włókienniczym 
na korzyść robotników. Przemysł tp” 
jest jednym z najbardziej ..chorvch" 
w Polsce. Chron’czne strajki w tym 
przemyśle najwymowniej to potwier
dzają. Trzeba nareszcie przystąpić 
do uzdrowienia tej gałęzi orzemysbi. 
do gruntownych reform. Należy pod
dać rewizji cały svstem dotychcza
sowej polityki kredytowej i handlo
wej Państwa w stosunku do tego 
Przemysłu, bp stan dzis’ejszyjna dłuż
szą metę trwać nie może, jeżeli. T^ódź 
nie ma być nieustającą bolączką kra
ju i źródłem katastrof. J.  M. B.

DRUGI DZIEŃ STRAJKU POWSZECHNEGO
Nieugięta postawa strajkujących.—Pośrednictw o Ministerjum P racy. 

W czwartek ma się odbyć konferencja stron w Warszawie.
na podwórzu uwijali się agenci de- 
fenzywy, znani z dokonywanych 
wśród robotników rewizji.

PROWOKATORZY 
Z „POLSKIEJ PRACY”

Stwierdzono, że wśród uczestni
ków wiecu na podwórzu było kilku 
znanych „działaczy" związku pod 
nazwą „Polska Praca".

UCHWAŁY 
KOMISJI STRAJKOWEJ

Komisja, która obradowała w skła
dzie, złożonym z przedstawicieli 
wszystkich związków klasowych w 
Łodzi, powzięła następujące uchwa
ły, w związku z zajściem:

„Konferencja przedstawicieli O- 
kręgowej Komisji klasowych Związ
ków Zawodowych jednomyślnie pięt
nuje z całą bezwzględnością grupę 
^prowokatorów, którzy dziś, 16 b, m,, 
na podwórzu domu, gdzie znajduje 
się O. K. Z. Z., wszczęli awanturę, 
wysoce szkodliwą dla walczącej kla
sy robotniczej.

Konferencja -stwierdza, że wszelkie 
podobne wypadki bedą zwalczane 
przez zorganizowanych robotników z 
całą bezwzględnością.

Jednocześnie Konferencja poteoia 
bezwzględne zachowanie się policji 
w stosunku do wiecujących na po
dwórzu O. K. Z. Z. robotników".

UCHWAŁA W SPRAWIE 
OŚWIADCZENIA P. MINISTRA 

PRACY
Konferencja obradowała nadto nad 

znanem oświadczeniem p. Ministra 
Pracy.

Po dłuższej dyskusji powzięto na
stępującą rezolucję:

„Konferencja przedstawicieli 
Związków, wchodzących w skład Ko
misji Okręgowej klasowych Związ
ków Zawodowych, po omówieniu, o- 
świadczenia p. Ministra Pracy w 
sprawie strajku włókniarzy, oświad
cza się za podjęciem pośrednictwa 
przez p. Ministra, w celu zwołania 

pliwość, że wśród zgromadzonych wspólnej konferencji przedstawicieli

Łódź, 16 października. I 
(Telefonem).

W dniu dzisiejszym strajk powsze
chny wzmocnił się jeszcze bardziej. 
Dziś już nie wyruszył na miasto ani 
jeden wagon tramwajowy. W wago
nach, które wczoraj uruchomili łami
strajki, przechodnie, oburzeni, wybi
li 52 szyby.

Wśród mas strajkujących panuje 
wspaniały nastrój. Niema wahania, 
ani wątpliwości w prowadzonej wal
ce.
PROWOKACJE KOMUNISTÓW

Dziś rano młodzież komunistyczna 
rozpowszechniała po mieście ulotki, 
wzywające na wiec w podwórzu do
mu, w którym mieści się lokal Okrę
gowej Komisji Związków Zawodo
wych. Wiec ten nie był meldowany 
u władz policyjnych. Przemawiało do 
zgromadzonych około 300 osób kilku 
komunistycznych wyrostków, którzy 
prowokacyjnie agitowali przeciwko 
kierownictwu strajku i rzucali na nie 
oszczercze paszkwile. Skutkiem tych 
kłamliwych wystąpień, na podwórzu 
wszczęła się awanturą, w czasie któ
rej grupa prowokatorów wtargnęła 
do lokalu, gdzie obradowała Komisja 
Strajkowa, i domagała się, aby tow. 
tow. Szczerkowski, Walczak i inni 
poszli z nimi na cz^le demonstracji.

Oczywiście usłyszeli od Komisji 
odpowiedz, że nie maja żadnego pra
wa reprezentować strajkującvch i de
cydować o taktvce strajku, do czego 
powołane są właściwe ciała związ
kowe. Prowokatorzy wynieśli się jak 
niepyszni i po ich wyjściu ponownie 
na podwórzu rozpoczęły się bójki. 
Tłum pragnął porachować sie z tvmi 
samozwańczymi „przywódcami". Nad
biegła policja w sile kilkudziesięciu 
ludzi i zaczęła rozoedzać zgroma
dzonych, bijąc ich kolbami karabi
nów bez litości. Skutkiem tego nie
ludzkiego posterowania, jest 2 ran
nych i sporo dotkliwie pobitych. \

AGENCI DFFFNZYWY 
DZIAŁAJĄ

Stwierdzono ponad wszelką wąt-

stron zainteresowanych, t. j. robot
ników i przemysłowców.

Jednocześnie konferencja wzywa 
szerokie masy robotnicze do wytrwa
nia w strajku powszechnym aż do 
zrealizowania słusznych żądań włók
niarzy"..
ZWOLNIENIE PRACOWNIKÓW 
KASY CHORYCH OD UDZIAŁU 

W STRAJKU
Główna Komisja Strajkowa po

wzięła jeszcze uchwałę, zwalniaiacą 
wszystkich pracowników Kasy Cho
rych od udziału w strajku, wobec te
go, że Kasa jest instytucją, niosącą 
pomoc w przeważnej części najbied
niejszej ludności, to jest robotnikom. 
Nadto wyjaśniono, że strajk w Kasie 
Chorych miał charakter jedynie de
monstracji solidarności z całym ogó
łem robotniczym.

ZWOŁANIE KONFERENCJI 
W MINISTERJUM PRACY

Uchwałę w sprawie oświadczenia
p. Ministra zakomunikowano inspek
cji Pracy, która zawiadomiła o niej 
Ministerjum Pracy.

Nadeszła tu następnie wiadomość, 
że Ministerjum zwołuje na czwartek 
do Warszawy konferencję przedsta
wicieli robotników i przemysłowców.

Strajk powszechny trwa nadal w 
całej rozciągłości, obejmując solidar
nie całą ludność robotniczą Łodzi.

WICHRZYCIELSKA ROBOTA
Dziś odbył się olbrzymi wiec straj

kujących w sali O. K. Z. Z., na któ
rym przemawiali przedstawiciele ró
żnych związków. Zabrał głos także 
przedstawiciel tak zwanej „lewicy", 
który rzucał oszczerstwa na PPS i na 
klasowe związki.

Gdy następnie na mównicę wcho
dzili tow. tow. Szczerkowski, Wal
czak i inni z kierownictwa strajku,

KONFISKATA ODEZWY 
STRAJKOWEJ

Wczoraj PPS, Niem.. Socj. Partia 
Pracy i „Bund" ustaliły tekst wspól
nej odezwy w sprawie strajku i od
dały go do druku. Władze rządowe 
skonfiskowały tę odezwę przed ukoń
czeniem drukowania.

Treść odezwy zawierała wezwa
nie do wytrwania w strajku po
wszechnym, stwierdzała całkowitą 
solidarność z żądaniami włókniarzy 
i potępiała stanowisko Rządu w spra
wie strajku. W dalszym ciągu odezwa 
piętnowała ostro komunistycznych 
prowodyrów, którzy z zewnątrz 
wprowadzają do szeregów walczą
cych zamęt i rozbijają karność straj
kujących.

Potępiono też w odezwie przy
wódców N. P. R.., którzy w sposób 
skryty i podstępny idą na rękę kapi
talistom, szkodząc akcji strajkowej.
ZMILITARYZOWANIE GMACHU 

ELEKTROWNI I CENTRALI 
TELEFONICZNEJ

W elektrowni łódzkiej i centrali 
telefonicznej umieszczono oddziały 
wojska i policji, by strajk nie objął 
i tych instytucyj.
ZWOLNIENIE ARESZTOWANE
GO W PA*JAN»CACH KOMITE

TU STRAJKOWEGO
Wczoraj, jak wiadomo, areszto

wano cały komitet strajkowy w Pa- 
bjanicach, około 40 ludzi. W dniu 
dziucjszym wszyscy zostali zwolnie
ni. }

ciągu wczorajszego dnia, pod
czas zawracania do remiz wagonów 
tramwajowych, rannych było 2 czy 3 
osoby.

W T0MASZ0WIE-MAZ.
W dniu dzisiejszym stanęła fabry

ka sztucznego jedwabiu „Wilanów",

STRAJK PRACOWNIKÓW PORTOWYCH 
W AUSTRALJI
KRWAWE ZAJŚCIA

masa robotnicza przyjmowała ich od która — jedyna w Tomaszowie Ma* 
pierwszej chwili przemówień tak en- zowieckim — niê  przyłączyła się do- 
tuzjastycznie, że to było najlepszą tychcras do strajku włókienniczego, 
odpowiedzią na oszczerstwa przed- Obecnie więc strajk w Tomaszowie 
stawicieli t. zw. „lewicy". 1 Mazowieckim jest zupełny,

i

C. K. W.

New Castel, 16 10. (PAT) Wiadomoś
ci z południowe) WaljJ podają, że dcszło 
tam do nowych zaburzeń między straj
kującymi robotnikami portowymi a ła

mistrajkami. Znaczny oddział policji 
wmieszał się do starcia, używając pa
łek gumowych. Dwadzieścia osób prze
wieziono do szpitala.

POSIEDZENIE FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW
stosowne artykuły te umieścić w usta-Paryż, 16.10. (AW) Dziś odbyło się, 

pod przewodnictwem prezydenta Dou- 
mergue'a posiedzenie francuskiej Ra
dy ministrów. W posiedzeniu brali u- 
dział wszyscy ministrowie, z wyjątkiem 
ministra kolonji Perriera.

Obrady gabinetu wzbudziły w kołach 
politycznych wielkie zainteresowanie, 
gdyż dotyczyć miały następujących 
spraw: afery dziennikarza amerykań
skiego, Horana, i paragrafów ustawy 
skarbowej, przewidującej powrót zako
nów do Francji i zwrot dóbr kościel
nych.

Premfer Poincare oświadczył, ie  
sprawa obu artykułów uzgodniona zo
stała między ministrami spraw zagra
nicznych, wewnętrznych i finansów, i 
że ministrowie ci gotowi są przed izbą 
podać powody, dla których uznali za

wie

Posiedzenie plenarne C. K. W. P. P. 
S. odbędzie się w środę, 17 październi
ka, o g, 5 pp. w gmachu Sejmu.

Obecność wszystkich towarzyszy — 
członków C. K. W. bezwarunkowo ko
nieczna. Sekretarjat Generalny.

DLA STRAJKUJĄCYCH WŁÓKNIARZY
Pracownicy Warsztatu obuwia przy 

ul. Czerwińskiej Nr. 7 — zł. 12.
Wice - marszałek tow. senator St. 

Posner — zł. 50.

Koło Warszawa I Dzielnicy poczto
wej P. P. S. — zł. 50.

Feliks Szafrański — zł. 5.

PODPISANIE UMOWY W GÓRNICTWIE
Paryż* 16.10. (PAT) Komunikat, wy

dany po posiedzeniu Rady minisbów, 
stwierdza, ie Rząd uważa, iż artykuły 
70 i 71 muszą być całkowicie zgodne z 
duchem praw, dotyczących stowarzy
szeń, oraz oddzielenia kościoła od pań
stwa.

Budżet wojenny na rok 1929 wyraża 
się cyfrą 7 miljardów 680 miljonów; 
Wykazuje więc wzrost o 849 miljonów 
w stosunku do roku 1928. Wzrost ten 
jest jednak raczej pozorny niż rzeczy
wisty, gdyż 289 miljonów z tej sumy o- 
brócone będzie na podwyższenie żołdu 
żołnierskiego; 98 milj związane jest ze 
zwyżką cen, zaś 311 milj. przeznaczo
ne na wykonywanie ustawy o służbie 
jednorocznej.

DĄBROWA GÓRNICZA.
A W. donosi:
Wczoraj odbyły się w Dąbrowie Gór

niczej rokowania przedstawicieli Rady 
zjazdu przemysłowców górniczo - hut
niczych z przedstawicielami robotni
ków. W wyniku obrad prowadzonych 
pod przewodnictwem inż. Gallota, O- 
kręgowego Inspektora Pracy, została

zawarta umowa na warunkach, które 
są analogiczne do warunków, na któ
rych została zawarta ostatnio umowa 
taryfowa w górniczym przemyśle śląs
kim.

Wiadomość tę podajemy na razie na 
odpowiedzialność Agencji Wschodniej, 
gdyż nie otrzymaliśmy jeszcze wła
snych informacji.

»
******

ROKOWANIA WEG’ERSKO-RUMUNSKIE 
W SPRAWIE 0PTANT0W

Budapeszt, 16.10. (PAT) Rada Mini
strów odbyła nadzwyczajne posiedzenie, 
na którem zajmowała się wyjaśnieniami 
delegata węgierskiego w sprawie optan

tów, barona Józefa Sztereni’ego. Wy
jaśnienia dotyczyły rokowań z delega
tami Rządni rumuńskiego, które rozpo
czną się 1-go listopada w Rapallo
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GDANSK
L

Ci wszyscy, co w czasach długoletniej 
niew oli marzyli i walczyli o N iepodle
głość Polski, nie w yobrażali jej sobie 
inaczej, jak z wyjściem na morze do 
k tórego  mieliśmy słuszne i n ieprzedaw 
nione praw a. Cały wysiłek germ aniza- 
cyjny nie zdołał zetrzeć polskości obli
cza z ludności kaszubskiej i pomorskiej 
ani w ykorzenić go z jej duszy. T.-. też 
gdy po ukończeniu wojny światowej, 
z eb ra ł się kongres W ersalaki, pomimo 
usiłowań „naszych najserdeczniejszych1*, 
aby tę  Polskę uczynić niezdolną do ży
cia, przew ażyło jednak e lem entarne po
czucie spraw iedliw ości i odrodzonej 
Polsce przyznano niew ielki pas w ybrze
ża, a z G dańska uczyniono W olne Mia
sto  z daleko sięgającemi politycznem i i 
gospodarczem i upraw nieniam i dla Pol
ski.

W  obecnym  słan ie  rzeczy stosunek 
między Polską a Gdańskiem  unorm ow a
ny jest na mocy T rak ta tu  W ersalskiego, 
Konwencji P ary sk :ej i Umowy W arszaw 
skiej. Na podstaw ie tych trzech  aktów  
upraw niem a Polski dotyczą rep rezen to 
w ania polityki zagranicznej, jedności 
celnej, kolem ictw a i wspólnego zarządu 
portem  pod przew odnictw em  n eu tra l
nego przew odniczącego.

U norm w oanie stosunku Polski do 
G dańska było dziełem  kom promisu • jak 
każde dzieło kom prom isu nie zadow o
liło  żadnej ze stron.

N iezadow olenie społeczeństw a pol
skiego było zrozumiałe. O trzym alśm y 
p rzez G dańsk wyjście na morze, ale je
steśm y na każdym  kroku skrępow ani. 
Zrozum iałe było  rów nież n iezadow ole
n ie  tych Gdańszczan, k tórzy  nie pogo
dzili się ze stanem  rzeczy nie weszli w 
now ą rolę obyw ateli gdańskich i nadal 
uważają się za cząstkę Rzeszy N iem iec
kiej, rozumują i czują po niem iecku Do 
u trzym ania tego ducha niem ieckiego o 
silnem zabarw ieniu nac :onalistycznem  
w  dużej m ierze przyczynia się zarówno 
nacjonalistyczna p r asa miejscowa, jak i 
przychodząca z Rzeszy. Te stosunki 
n ie jednokro tn ie  prow adziły  do konflik
tów  i zdaje się, te  siprawa G dańska w 
ciągu ostatnich kilku la t była jedną z 
tych, k tó re  najczęściej absorbow ały u- 
w agę i czas Rady Ligi Narodów.

Z zadowoleniem  należy jednak stw ier
dzić, te  w stosunkach polsko-gdańskich 
zaszła ostatniem i czasy znaczna zmiana 
ku lepszem u, Przedew szystkiem  cześć 
G dańszczan zrozum iała, że nie mo^ą 
dwa wspólnie na jednem skraw ku ziemi 
żyjące społeczeństw a być sta le  z sobą 
na stopie wojennej. W yczuli także, źe to  
ich w ieczne pieniactw o w  G enew ie nie 
jedna im sym patji w  areopagu m iędzy
narodowym .

To wyczucie i to  zrozum ienie w yw o
ła ły  pew ien zw rot w poięciach G dań
szczan, co nazew nątrz przejaw iło  się w 
ten  sposób, że podczas ostatn ich  przed 
rokiem  w yborów  do senatu gdańskiego 
w iększość uzyskali przedew szystkiem  
socjaliści oraz centrum  i liberałow ie, t. 

jj. te  stronnictw a, k tó re  stoją na stano
w isku w spółpracy z Polską.

W  obecnym  senacie gdańskim socja
liści na 120 miejsc zajmują 43 m!eisca 
stanow iąc nailicznie'sze ugrupow anie i 
posiadając w  prezydjum  w iceprzew odni
czącego w  osobie tow. Gehla. Sami oczy
wiście, nie posiadaiąc absolutnej wiek 
szóści, n ie w iele zdziałaliby; ale przy 
poparciu centrum  'oraz liberałów  oni to 
sprawili, te  okres bezustannych z a ta r
gów i wzajemnego dokuczania sobie n a 
leży  do przeszłości. Przyzna*ą to  p rzed 
staw iciele zarów no władz polskich łak 
i społeczeństw a polskiego w Gdańsku 
bez względu na  zapatryw ania poi tycz
ne. r. b.

POD ADRESEM WŁADZ 
KOLEJOWYCH

N aczelnik w arsz ta tów  kolejowych w 
Łapach, p. Blum nadal w  sposób tero- 
rystyczny  wym usza na pracow nikach 
w arsz ta tów  kolejowych składki sta łe  
na L. O. P. P.

Przed paru  dniami podczas w ypłaty 
nacz. Blum sam osobiście wzywał opie
rających się przymusowemu należeniu 
do LOPP., aby podpisali deklaraoję 
Szereg kolejarzy odmówiło, dając jedno
razow o po 50 gr. — na to  p Blum 
oświadczył: „że będą um ieszczeni na
czarnej liście...

Możeby w ładze wyższe pouczyły p. 
Bluma, te  ten osobisty nacisk przez 
niego stosow any, pod względem m oral
nym  wiele pozostaw ia do tyczen ia  że 
n ie  wolno stosow ać przym usu naw et 
m oralnego do składania ofiar, naw et na 
najpożyteczniejsze cele. — LOPP też 
chyba nie fest wdzięczna p Blumowi za 
jego „gorliwość", k tó ra  zniechęca ty l
ko kolejarzy do tej instytucji.

PRZED KONGRESEM
KONFERENCJA W WILNIE

W  dn. 14 b. m. odbyła się przy licz
nym udziale członków miejscowej orga
nizacji konferencja pod przew odnictw em  
tow. pos. Pławskiego, Po zreferow aniu 
przez tow. U rbacha obchodu 10 iecia 
N iepodległości, uchwalono po ożyw.onej 
dyskusji, zorganizow ać obchód w dn. 7 
listopada, jako w rocznicę pow s’ania 
Rządu Ludowego w Lublinie. Następnie 
tow. pos. Pławski złożył spraw ozdanie 
z przebiegu ostatn ich  obrad Rady N a
czelnej. Po dyskusji konferencja jedno
myślnie stwierdziła cnłkowitą so ld ar-  
ność z uchwałam i Rarfy Nacfielnej PPS.

W  charakterze delegatów na konfe
rencję okręgow ą zostali w ybrani tow. 
tow. członkow ie O. K R , oraz Hołow- 
nia A., Stążorwski Fr., Gryło St,( Kieł-

bowskl, zastępcy Kuran Z., Tooiaszewi- 
czowa, Rudziński. Spraw ozdanie z dzia
łalności Organ. Kobiet i organizacji 
„Dnia M łodzieży" przyjęto do zatw ier
dzającej wiadomości. W wolnych wnios
kach wezwano azłomków do obowiązko
wej prenumeraty „Robotnika" i „Po
budki", potępiono działalność insp ira to 
rów sanacyjnego pisma „Przedświt", 
postanow iono w spółdziałać z Okręg. 
Kom. Zw. Zaw- w akcji bojkotow ej frrny 
„Fuchs i S -ka" oraz zebrano składki 
na rzecz srtra!kujących w okręgu łódz
kim w'ckniarzy.

W dn. 21 b. m. odbędzie się okręgo
wa party jna konferencja, celem  wyboru 
delegatów  na XXI K ongres Partji.

KONFERENCJA W MINSKU-MAZOWIECKIM
następującą rezo-Dn. 7 b. m. odbyła się w Mińsku M a

zowieckim konferencja Pow iatow a P. 
P S. W obradach w zięło udział 15 to 
warzyszów. R e p r e z e n t o w a n e  by
ły w szystkie K om itety P P S. w po
wiecie Mińsko M azow i^kim . Obrady 
zagaił tow. Trojanowski, k tóry  wygło
sił krótki re fe ra t o sytuacji politycznej 
i gospodarczej w dobie obecnej. Po 
dyskusji w tej spraw ie konferencia po

w zięła jednogłośnie 
luoje:

„Konferencja Powiatowa P. P. S. w  
Mińsku Mazowieckim pop:era całko- 
wicie uchwałę Rady Naczelnej z dnia 
30 września b. r„ potwierdzającą do
tychczasowe opozycyjne stanowisko 
Partji wztfledem obecnego Rządu. Kon
ferencja Powiatowa wyraża całkow:fe 
uznanie dla Centralnego Komitetu W y
konawczego".

0 POMOC CLA STRAJKUJĄCYCH
Do w szy stk ich  Z a rząd ó w  Oddz a łó w  Z w iązku  p raco w n ik ó w  
kom unalnych  i in sty tu c ji uży tecznośc i pub licznej w  P olsce

Zarząd Główny w zywa w szystkie 
Zarządy O ddziałów do natychm iastow e
go zorganizow ania zbiórki pieniężne; 
wśród członków Związku na rzecz 
strajkujących w łókniarzy i w płacania

kw ot pieniężnych na rachunek No. 2975 
w P. K. O. celem  p rzekazan ia  strajku
jącym.

Za Zarząd G łówny
S ekre ta rz  G eneralny Gonerko.

Do Z .rz ą d ó w  o d d z ia łó w  Z w iązku  R obo tn ików  S kórzanych
w  P olsce

Zarząd Główny C entralnego Związku
Robotników  Skórzanych w Polsce, w y
dał odezwę, z której przytaczam y naj
ważniejsze ustępy:

Robotmicy-włókniarze stanęli so’idar- 
nie w obronie swych słusznych żadań. 
W ich ciężkiej i decydującej dla w szyst
kich robotników  walce, winniśmy śpie
szyć im z pomocą Zarząd Główny na- 
s^-go Związku wzywa przeto w szystkie 
Oddziały robotników  skórzanych w 
Polsce:

1. by natychm iast zorganizowały 
zbiórki na rzecz strajkujących robo tn i
ków  w Łodzi. Zebrane pieniądze winny

być jaknajszybciej p rzesłane C entrali
na adres:

Zarząd G łów ny C entralnego Związ
ku Skórzanego, W arszaw a, Św .-Jańska 
13, ra. 1. d lj strajkujących w Łodzi

2. by na zebran iach  i konferencjach 
zostały podjęte odpow iednie rezolucje, 
o moralnem  poparciu  przez klasę robot- 
n.czą solidarnej akcji robotników  p rz e 
mysłu w łókienniczego w Łodzi.

Robotnicy skórzani! Spieszcie z n a 
tychm iastow ą pomocą!

Zarząd Główny 
Centralnego Związku Skórzanego.

KONFERENCJA EKONOMICZNA W PRADZE 
UNJI MIĘDZYNAR. STÓW, LIGI NAR0D0W

W dniach 4, 5 i 6 października r. b. | trudności, jakie Państwo Polskie napo- 
odbyla się w P radze Czeskiej konferen- | tyka w wykonyw aniu zaleceń Konfe-
cja Ekonomiczna, zorganizow ana przez 
Unję M iędzynarodow ą Stow arzyszeń Li
gi Narodów. Na porządek dzienny Kon
ferencji w prow adzono w pierwszym  rzę
dzie rap o rty  poszczególnych grup n a ro 
dowych Unji o wykonyw aniu p rzer ich 
państw a i rządy zaleceń K onferencji E- 
konomiczmej w G enew ie w r  1927, o- 
raz dyskusje nad temi raportam i. Poza- 
tem na porządek dzienny wprowadzo
no dyskusję nad w skazaniam i i prądam i 
współczesnem i w m iędzynarodowem  ży
ciu ekonomicznem oraz nad tendenq'a- 
mi, mogącemi w płynąć na  utrw alenie 
pokoju światowego.

W Konferencji wzięli udział p rzed sta 
wiciele około 20 grup narodow ych Unji. 
oraz wielu innych organizacyi między
narodowych o charakterze ekonomicz
nym, w tern duża ilość uczestników  
G enew skiej K onferencji Ekonomicznej. 
Delegacię polską stanow ili: p Prof Bro
nisław  Dembiński, będący jednocześnie 
prezesem  Unji, p. W acław  Łypacewicz, 
oraz pp.: pos- tow. Adam Pragier, radca 
Zbigniew Skokowski, ks. prof A leksan
der W óycickr, oraz H enryk Stebelski, 
iako sek re ta rz  Delegacji.

Konferencję, na k tórą  zwłaszcza p ra 
sa czeska bardzo dużą zw róc:ła uwagę, 
otw orzył p Prof Dembiński, powołując 
na przew odniczącego p B rabeca. p-eze- 
sa Federacji czechosłow ackiej P-zyja- 
ciół Ligi N arodów  Przem ów ienie p ro 
gram owe w ygłosił Sir A rtu r Salter, dy
rek to r sekcji ek o n o n re rae j S ek re ta ria 
tu  Ligi Narodów  oraz p. M auirette i- 
mieniem M iędzynarodowego Biura P ra 
cy. N astępnie złożone zostały ranorty  
poszczególnych federacyj narodow ych z 
motywami przedstaw icieli odpow iednich 
deltgacyj. R aport polsk złożył tow pos. 
Pragier, wskazując z  jednej strony na

rencji Ekonomicznej w Genewie, z d ru 
gie; zaś strony tendencje Polski do 
wzm ożenia życia ekonom icznego w k ra 
ju i do uzgodnień a ich z zadan ami mię
dzynarodow e; polityk1 ekonomicznej.

W dyskusji nad rapo  tami «vsunęły 
się trzy  zasadnicze tendencje. W olność 
handlow a (aig ielska) ścisła itg .rm e n -  
tacja życia ekonomicznego, wyłącznie 
przez państw o (włoska), oraz tendencja 
pośrednia, za k tó rą  opow iedziała się 
rów nież nasza delegacja, a k tóra  ujęta 
była w rezolucję przez p. Poisson dele
gata Federacji francuskiej i jednocześ
nie przedstaw iciela Chambre C ooperati
ve In ternationale; ani protekcionizm , 
ani całkow ita  wolność handlow a — ty l
ko organ izada  m iędzynarodow a żvcia 
ekonomicznego doprowadzą do stabili
zacji gospodarczej św ista

Stanow isko delegacji wobec zgłoszo
nych projektów  rezolucji p rzedstaw 1! p 
Zbigniew Skokow ski, w ym ienia;ąc naj
ważniejsze postu laty  polityki ekonom i
cznej polskiej w obec zagadnień między
narodow ych.

W  trzecim  punkcie porządku dzien
nego w dyskusji nad tendencjam i, mo
gącemi w płynąć na u trw alen ie  lub orła- 
b !enie Dokoju, głos zabierali: p. D- Ro
b ert Kaufmann, delegat niemiecki, p. 
Beleoni, delegat włoski, sir A Pugh i 
sir Hugh Bell w imieniu delegacji an 
gielskiej, dr. Cofinas — w imieniu G re
cji, oraz dr. Secerow  w imieniu dele
gacji ju g o s ło w ia ń sk i Z Polski g 'os za
b ierał ks. prof. W óycicki, wskazując 
na doniosłość zagadnienia em:gracji i 
kończąc swe przem ów ienie wnioskiem  
o konieczności badania tego zagadnie
nia, k tó ry  następn ie  w łączony został 
do rezolucji, zgłoszonej przez p. Pois
son,

BOJKOTUJCIE WYROBY FIRMY FUCHS 
I SYNOWIE

BOJKOTUJCIE WYROBY FIRMY 
„FUCHS I SYNOWIE". 

BACZNOŚĆ ODDZIAŁY ZWIĄZKÓW!
Zarząd Główny Zw. Robotników  

Przem ysłu Spożywczego w Polsce pro
si Zarządy Oddziałów W arszaw skich 
Klasowych Związków Zawodowych o 
w ydelegow anie swoich przedstaw icieli, 
po dwuch od każdego Oddziału, na 
wspólną konferencję w spraw ie bojko
tu firmy „Fr. Fuchs i S-wie".

Konferencja odbędzie się w  ̂  piątek 
19 października b. r. punktualni o g. 
7-ej p. p. w lokalu Związku Spożyw
czego (Długa 19 m. 10).

Sekretarjat Kom;sji Okręgowej Zw. 
Zawodowych w Warszawie wzywa po 
dwuch przedstawicieli z każdego Za
rządu oddziałów Związków Zawód, w  
Warszawie na powyższą konferencję.

DALSZA AKCJA BOJKOTOWA.
Istniejące przy Oddziale Cukierni

ków Związku Robotników Przemyślu 
Spożywczego w Polsce,  ̂brygady lotne 
obeszły w ubiegłą niedzielę z odezwa
mi poszczególne dzielnice i przedmie
ścia ii wstępując do każdego sklepiku

l i owocarni, żądały wycofania towarów  
1 wyrobów firmy „Fr. Fucha i S-wie“.

Cały szereg zakładów, wycofał re
klamy bojkotowanej firmy i chował z 
przed oczu ludzkich znienawidzony to
war.

Szczególnie dodatnie wyniki dla boj
kotu osiągnięto w śródmieściu.
PRASA SPÓŁDZIELCZA NAWOŁUJE 

DO BOJKOTU.
Na skutek p rzystąp ien ia  Związku 

Spółdzielni Spożywców Rzplitej, gru
pującego w sobie 800 spółdzielni 5 oko
ło 400 tysięcy członków, do bojkotu 
w yrobów i tow arów  firmy „Fr. Fuchs i 

vS-wie", cen tra lny  organ tego związku 
„Społem " zam ieścił nader in teresu 'ący  
artyku ł na tem at w spółdziałania spo
łeczeństw a, zorganizow anego w ruchu 
spółdzielczym ze związkam i zawodo- 
wemi.

W szystkim  więc, interesującym  się 
bojkotem, jako nową formą walki klasy 
robotniczej z zachłannością kapitału 
polecam y gorąco najświeższy num er 
„Społem".

PRZED SESJA JESIENNA
NARADA PRZEWODNICZĄCYCH KLUBÓW

Pod przew odnictw em  M arszałka Sej
mu tow. Daszyńskiego odbyło się wczo
raj posiedzenie przew odniczących klu
bów sejmowych. Pow szechną uwagę 
zw racała nieobecność przew odm ezą- 
cego klubu B B. pos. Sławka, który 
listownie zawiadom ił M arszałka Sejmu 
o niemożności przybycia.

M arszałek Daszyński przedstaw  ł o- 
becnym  szereg przedłożonych przez 
Rząd projektów  ratyfikacji trak ta tó w  
międzynarodowych, k tó re  Sejm podczas 
nadchodzącej sesji otrzym a do rozpa
trzen ia .

N astępnie M arszałek zawiadom'*., że 
stosow nie do rozm ów przeprow adzo
nych z Prem jerem  Bartlem , Selm zwo
łany zostanie na dn. 29 lub 30 b. m.; 
ten dość odległy term in uspraw iedli
wiony jest — zdan:em Prem iera P a r t
ia — pracam i związanemi z w ydruko
waniem  prelim inarza budżetow ego nie 
jest zaś w yrazem  jakiejkolw iek chęci 
uszczuplenia praw  Sejmu.

O ileby Rząd zabra ł głos przy pierw  
szem czytaniu budżetu, pociągnęłoby 
to za sobą o tw arcie  dyskusji genera l
nej.

Dalej Marsz. Daszyński zakom uniko
wał, że Rząd zam ierza 10-ą rocznicę 
pow stania Państw a Polskiego uczc ć w 
rozm iarach stosunkow o skromnych.

W dyskusji nad  sposobem uczczenia 
tej rocznicy przez Sejm pojawiły się 
różne wnioski. Najgoręcej przyjęto 
w niosek tow. dra. Marka, aby Seim 
10-ą rocznicę odzyskania N iepodległo
ści uczcił przez uchw alenie ustawy, u- 
stanaw iającej nadzw yczajny fundusz na 
budow ę szkół. W  toku dyskusji w yło
niły się jeszcze inne projekty, jak bu
dowy domu ludowego, w zniesienia po
mnika Kościuszce i t p-

W  myśl ooiniji zebranych przew odni
czących klubów  Prezydjum  Sejmu ma 
rozoatrzeć w szystkie projekty, k tóre  
zostały zgłoszone.

JAK PF7E5ZEDŁ „DZIEŃ MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ" W CAŁEJ POLSCE

MANIFESTACJA SIŁY I SOU 
DARNOŚCI W CZECHOWICACH

„Dzień m łodzieży" w Czechowicach 
był nietylko dniem demonstracji bojo
wej, ale zarazem dniem tryumfu, mani
festacją siły i solidarności tutejszego 
proletarjatu .

W pochodzie, k tó ry  uformował się 
przed Domem Robotniczym w Czecho
wicach niesiono długi szereg sztanda
rów. Prowadziła pochód własna kapela 
„Siły",- za nią krakow ska „Legia", 
dalej następow ały liczne szeregi siła* 
czek i siłaczy; z potężnymi młotami na 
ramionach, wreszcie liczna g r u p a  ^tow a
rzyszy z Żywca, w końcu rozwijał >ię 
olbrzymi wąż młodzieży i starszych z
całej okolicy.

Na placu Wolności wiec, k tóry  za
gaił w eteran ruchu robotniczego i je
den z najstarszych „Siłaczy" tow. Ru- 
man. Przem awiali tow. pos. Reger, któ
rego mowę przeryw ano częstymi oklas
kami, i towarzysz Rusinek. Ośpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru" zakoń
czono wiec, poczem pochodem pow ró
cono do Domu Robotniczego.

Po południu odbyły się zawody pił
karskie między drużyną „Legji" i ze
społem „Siły", wieczorem zaś w spania
ła Akademia, zakończona ochoczą za
baw ą taneczną.

TARNÓW
święto młodzieży miało w Tarnowie prze

bieg bardzo piękny. Przed południem od
był się wiec publiczny w sali Domu Robot
niczego, którą wypełniła młodzież robotni
cza i chłopska. Przemawiali tow. Zygmunt 
Gross i pos. Adam Ciołkosz. Popołudniu 
rozegrano zawody piłki nożnej Metal II. — 
TUR z wynikiem 2:0. Dzień młodzieży za
kończony został uroczystym wieczorkiem, 
którego program, poza produkcjami orkie- 
strń ZZK, wypełniła młodzież turowa. Po
pisywała się sekcja mandolinistów, chór

WIEDZA —  TO POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U; R-

młodzieży i sekcja lekko - atletyczna, de
klamowali tow. Dominik, Hendzlówna, Zie- 
miowski i Kubiszta.1. Wreszcie odegrano 
trzy fragmenty sceniczne, a mianowicie: 
„Obwiepol", „Sąd nad socjalizmem" i „Cze
go chcą oni". Uroczystość zamknięto od
śpiewaniem hymnu młodzieży i wsipólną fo
tografią. Cały obchód Dnia młodzieży miał 
piękny i podniosły przebieg i wywarł wiel
kie wrażenie.

LWÓW
W niedzielę o godz. 11 rano w Sadi tow. 

kaflarzy przy ul. Zielonej 7, odbyła się U- 
roczysta Akademja w wypełnionej przez 
młodzież sali. Na program złożyły się: prze
mówienie wstępne tow. Jana Ochmana i 
tow. Lauferówny, chór robotniczy, oraz 
produkcje młodocianego skrzypka Herma
na 1 artystów Teatru Wielkiego. Artystów 
młodzież zgromadzona darzyła kwieciem i 
burzą oklasków.

JAWORZNO
O godzinie 10 rano odbyła cię w salt 

Domu Robotniczego akademja oświatowa 
na program której złożyły słę śpiewy, de
klamacje tow. Ziębównej p. t.: .Marsz bo
jowy młodzieży" i tow. Durównej p. t.: 
„Cienie". Obszerny referat wygłosił tow. 
F. Gross z Krakowa. Publiczność wypełni
ła salę, w tem przeważała większość mło
dzieży. Akademję zakończono odśpiewa
niem „Czerwonego Sztandaru".

Wieczorem koło dramatyczne TUR. urzą
dziło przedstawienie teatralne, które udało 
się bardzo dobrze.

CZATKOWICE
Z okazji dnia młodzieży odbyło się w 

Czatkowicach zgromadzenie młodzieży ro
botniczej, na którem tow. Adolf Bester z 
Krakowa wygłosił okolicznościowy referat. 
Po półtoragodzinnym referacie zakończono 
zgromadzenie okrzykiem na cześć P. P. S. 
TUR i Międzynarodówki Młodzieży Socja
listycznej.

APLIKANCI SĄDOWI
Jak się dow iadujem y, przew idyw any przez 

art. 258 Rozp. Prezyden ta  z 6.II 1928 r. o 
organizacji Sądow nictw a, term in 3-letniej _ 
aplikacji sądow ej obow iązyw ać będzie je- w  sp ra w ie  m ożliw ośc i ro zw o ju  Z ak o -

an kieta  o rozwoju
z a k o p a n e g o

M inisterstwo R obót Publicznych roz
pisuje ankietę wśród zainteresowanych

dynie tych aplikantów, którzy rozpoczęh 
aplikację po dniu ogłoszenia wspomniane
go Rozporządzenia, t j. po 6 lutym 1928 r.

panego. A nkieta ma dostarczyć m ater
iału do projektów  rozbudowy Zako
panego i utw orzenia parku Narodowe
go w Tatrach.
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Co słychać no świetle
KROMKA TELEGRAFICZNA

POGRZEB OFIAR KATASTROFT BU
DOWLANEJ W PRADZE.

W czoraj o godz. 10-ej rano odbył się 
w P radze pogrzeb ofiar katastrofv  bu
dowlanej, pochodzących z Pragi. W po
grzebie wzięły udział delegacje ro b o t
ników fabrycznych, przyczem, na znak 
żałoby, w fabrykach p rzerw ano pracę 
na przeciąg 1° minut i odezw ały się sy
reny ze wszystkich fabryk. W pogrze
bie uczestniczyły n ieprzebrane tłumy 
publiczności.
GEN. LUDENDORF GŁÓWNODOWO

DZĄCYM ARMJI CHIŃSKIEJ.
„Acht - Uhr - Abendblatt" donosi z 

Londynu, iż rząd chiński w Nankinie 
ma zamianować głównodowodzącym  
armji generała Ludendorfa. Wiadomość 
ta wywołała >gromne zdziwienie w ko
łach berlińskich.
ŚMIERĆ PILOTA W PŁOMIENIACH.

Na lo tn isko w pobliżu B ordeaux spadł 
sam olot wojskowy, k tóry  całkow icie 
spłonął. Z pod szczątków  samolot* w y
dobyto zwęglone zwłoki żywcem spa
lonego pilota. O bserw ator uległ ciężkim 
poparzeniom .
SOWIECKI PROKURATOR GENE

RALNY.
„B erliner T ageblatt" donosi z Mo

skwy, że znany z procesu szachtynskie- 
go p rok u ra to r sowiecki K rylenko mia
nowany zosta ł p rokura to rem  general
nym na Unję Sowiecką.
ILU MIESZKAŃCÓW LICZĄ MIASTA 

AMERYKAŃSKIE.
W edług obliczeń departam entu  han

dlu, m. Nowy Y ork ma obecnie 6.017 000 
m ieszkańców Chicago 3.157 000 F ila
delfia 2.064 000. D etro it 1.379 000 C le
veland 1.010.000, St. Louis 848 000, Bal
tim ore 830.000, i Boston 799 000

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO, ZARZĄD GŁÓWNY.

W  piątek, dnia 26 października o g. 
8 w iec  z. w sali „A teneum " — dom Zw 
Kolejarzy, C z e r w o n e g o  Krzyża 20, od
będzie się

O dczyt p. t.: 
ZAGADNIENIA REWIZJI KONSTY

TUCJI W POLSCE. 
R eferow ać będą posłow ie tow. tow. 

M. Niedziałkowski* H. Lieberman i K. 
Czapiński.

„ROBOTNIK", środa 17 października

E N D E C J A
PO D  „NOWYM" SZ T A N D A R E M

NO W Y P R O G R A M ...
E n d e c ja  lubi zm ien iać  sw e n azw y

i sz ta n d a ry . D oniedaw m a b y ła  .Zw. 
ludow o - naro d o w y m ", faszy sto w sk a  
zaś je j część w y stęp o w a ła  jak o  „Ob- 
w iepol" R- D m ow skiego. O becnie  ta  
p a r t ja  nazy w a  się „S tro n n ic tw em  
N arodow em ".  N ow y p ro g ram , uchw a
lony  p rzez  R a d ę  N acze ln ą  p a r tji , 
zn a jd u jem y  w d oda  tiku do  „G aze ty  
W a rsz a w sk ie j"  z dn ia  16 b, m. P o le 
cam y go u w ad ze  n aszy ch  re fe ren tó w .

S tro n n ic tw o  „n a ro d o w e"  m a być 
s tro n n ic tw em , re p re z e n tu ją c e m  „ca
ły  n a ró d " , —  b ro ń  B oże, n ie  jak ąś  
k la sę  sp o łeczn ą  z je j o d ręb n em i in 
te re sa m i. T ak i je s t  o u n k t w y jśc ia , 
tak i je s t  pseudon im . W  rzeczy w is to ś
ci, ja k  w iadom o, s ta re  s tro n n ic tw o  w 
now ej szacie  p o zo sta ło  p a r t ią  k la s  
p o siad a jący ch , z uwz<flędn:em em  
szczególnem  bogateg o  ch ło p a  î  ś re d 
n ie j o raz  drobne j  b u r iu a z i i .  M ożna 
n a w e t pow ;edz ieć , że w obec o d p ły 
w an ia  w ie lk iego  k a p ita łu  i o b sz a r irc -  
tw a  do  san ac ji, ta  ś re d n ia  i drobna 
b u rż u a z ja  szczególn ie  sy m p a ty czn i'’ 
je s t  w  s tro n n ic tw ie  w id z ian a , jak  
św iadczą  u s tę p y  w  p ro g ram ie :

„Szczególną opieką należy otoczyć 
przemysł średni i drobny oraz rzemiosło".

KRONIKA POLITYCZNA

A lbo:
„Należy przezwyciężyć niedocenianie 

znaczenia handlu i warstwy kupieckiej .

Co się ty czy  bog a teg o  ch ło p a , p ro 
gram  zg ad za  się n a  „ew o lu cy jn y  p ro 
ces o a rc e la c ii"  tfo soodarslw  fo lw arcz  
nych, zm ie rz a jąc y  _ a to li p rz e d e - 
w szy stk iem  do  „pow iększan ia  liczby 
g o sp o d ars tw  śred n ich  ‘ O czy w 's ta , o 
p rzv m u sle  n a rc e la cy in y m . o p rzym u
sow ej reg u lac ji cen , i t. d. m ow v n ie 
m a. W szy stk o  w łęc m a sie dziać
p rzed ew szy stk iem  d la  ch ło p a  b o g a te 

go.
T a k a  je s t k lasow a  p o d staw a  tego  

rzekom o „n aro d o w eg o " s tro n n ic tw a . 
Zgodnie z p rzew ażn em  uw zćlęcm ie- 
n iem  in te re só w  i p sycho log ii b u rż u a - 
z ji ś re d n ie j i d ro b n e j, p ro g ram  jes t 
n a  w sk roś r e a k c y jn y  i  m a  c h a ra k te r

staw ic ie le  nauk i, re lig ji, s ił g o sp o d ar
czych, itd . P rz y  te j sposobności w iek 
w yborczy, czynny , po d n o si się do la t  
24, p ro p o rc jo n a ln o ść  się zm nie jsza , 
zachodow i p a ń s tw a  d a je  się w ięcej 
m an d a tó w  itp .

U d e rz a  tu  w ie lk ie  podob ieństw o  
endeck ich  ż ąd ań  program ow ych  do 
w ie lu  p ro jek tó w  u s tro jo w y ch  B. B.

Co do s zk o ły ,  oczyw iście zo s ta je  
całkow icie sk le ry k a lizo w an a . P rzy - 
tem  osią u s tro ju  szko lnego  m a zostać  
8 -k lasow a szk o ła  ś re d n ia , co je s t jak  
w iadom o, sp rzeczn e  ze szkolnym i 
p ro jek tam i po lsk ie j d em o k rac ji żą 
dającym i je d n o lite j szkoły , o p a r te j 
n a  ro zsze rzo n e j szko le  pow szechnej.

P o d  w zg lędem  gospodarczym , p ro 
gram  usiln ie  —  w  in te re s ie  p ry w a t
nego k a p ita łu  —  p rz e s trz e g a  p rzed  
w szelk im  „e ta ty zm em ", p rz e d  in te r 
w en c ją  p ań stw a . N aw e t sam orządom  
p ro g ram  z a k a z u je  w k raczać  w  te 
d z iedz iny  p racy , gdzie  z poży tk iem  
(d la  siebie) p ra c u ją  in s ty tu c je  p ry 
w a tn e .

P rz e jd ź m y  je d n a k  do
i  k w e s t j i  robo tn icze j.

T u  k lasow y  c h a ra k te r  całego  p ro 
g ram u o d słan ia  si ę n a jb a rd z ie j, mimo 
w szelk ie  m ętne  f ra z e sy  i m askow anie  
się p ięknem i słów kam i.

„Z opieką winna iść w parze zasadą 
wolności pracy (!) i dopuszczanie za zgo
dą pracodawców i pacowników dłuższe
go czasu pracy”.

Co zaś się ty czy  in s tv tu cy j u b ez 
pieczeniow ych, to  n a tu ra ln ie  —

„Obecne urządzenia ubezpieczeń spo
łecznych nie dają należytej pomocy ro
botnikowi" i t, d.
N a tu ra ln ie , w osobnym  ustęp ie  

p rz e s trz e g a  się p rz e d  n aru sze rcem  
z a sa d y  w łasności —  np. w re fo rm ie  
ro ln e j lub  w  p ro je k ta c h  u sp o łecz 
n ien ia  n a rz ę d z i p racy .

W  ten  sposób k la so w y  c h a ra k te r  
tego  rzekom o „naro d o w eg o " s tro n n i
c tw a je s t  oczyw isty .

W  zak re s ie  p o lity k i zagran iczne!

,vc z J 't7 Mny 1 mlv' 1semicki.  tr ą d y c y io ie —  p o trzeb y  dobrego sp o ł-
„ P rzec iw sta w ia n ie  za sa d y  p a ń stw o - - . ^  • w  t« t« n r c .z .

NOWY PARLAMENT 
SZWEDZKI

A naliza składu nowego parlam entu  
szw edzkiego wykazuje znaczną jego dc- 
m okratyzację, W śród deputow anych 
znajduje się 10 profesorów  i nauczycieli,
1 praw nik, 4 oficerów. 6 duchownych, 7 
urzędników  państwowych, 89 farmerów, 
22 dziennikarzy, 15 niższych urządn.ków 
i 19 kupców.

Na 230 członków parlam entu  przypa
da ty lko  cz terech  szlachciców .Jakko l
w iek reform a w yborcza 1918 r, w pły
nęła rów nież na zmianę składu sena
tu, dotychczas uważanego za tw ierdzę 
in teresów  klas posiadających — izba 
wyższa zachow ała jednak pew ien „wyż
szy ton", skoro  w eszło do niej 30 wyż
szych urzędników, 6 obyw ateli ziem
skich, 9 profesorów  uniw ersytetu, 10 
nauczycieli, 1 oficer, 3 duchownych i 18 
przemysłowców. Lecz i tu  nowa era 
zaznacza się obecnością 35 farmerów, 
10 robotników  i funkcjonarjuszów tr a 
de unionów 16 dziennikarzy, 9 niższych 
urzędników.’ Na stup!ęćdziesięciu człon
ków senatu  przypada 12 pochodzenia 
szlacheckiego.

Innym  ciekaw ym  rysem  zmian spo e- 
cznyoh w  pobtycznem  życiu Szwecu je-s , 
że na 380 członków obu izb, 150 posra. 
da nazw iska, kończące się na „scm ' 
co dotychczas uw ażano za z n a m  enny 
dowód t. zw „niższego" pochodzenia 
W  Senacie zuaiduje się 49 „sonów , w 
Izbie Gmin 101 „sonów" C iekaw e jest 
również, te  pomimo wysokiego stonnia 
uprzem ysłow ienia kraju na 380 człon
ków parlam entu przypada 125 farmę 
rów.

Ilość głosujących w zrosła w stosun- 
ku do poprzednich w yborów  o 15%.

w óści za sad z ie  n a ro d o w e j je s t n u d n e  
i zgubne" T y lk o  n aród  po lsk i w  P o l
sce pono si p e łn ię  odpow iedz ia lnośc i 
za lo s  p ań stw a . In n e  n a ro d y  w obec 
tego  m a ją  s ta ć  się  ra c z e j obie,-tern  
ro i  i tyk i p a n u ją c e j narodow ości p o l 
sk ie j. S tą d  p o lity k a  re p re sy j n a  K re 
sach:

„W dzielnicach, blizkich granic wzmo
cnienie polskości i zabezpieczeni® ziem 
pogranicznych przed wszelkiego rodzaju 
wichrzeniami i usadawianiem się żywio
łów i wpływów wrogich jest jednoznacz
ne z obroną całości państwa".

S tą d  te ż  częśc iow e o d eb ran ie  p ra 
w a  w yborczego  ludności k reso w ej. 
Ł a d n a  p o lity k a  p ań stw o w o -n aro d o -
wa!

Co się ty czy  żydów , n a jw a ż n ie i-  
szem  je s t, abv  w  szko łach  śred n ich  
i pow szechnych . oddzie l ić  ich od  m ło 
d z ieży  p o z o s ta łe j. R ozum ie się, na 
u n iw e rsy te ta c h  żydzi w inni być przy j 
m ow ani ty lk o  w  z a k re s *  s to su n k u  
liczebnego ludności.

S łow em , p rog ram em  n aro d o w o śc io 
w ym  je s t  w ew n ę trzn a  w o in a  n a ro 
dow ościow a. Obok n ie j godne m ie jsce  
z a jm u je  w o jn a  w yznaniow a. ro- 
<iram bow iem  je s t u ltra -k le ry k a ln y .
N p.:

Szerzenie bezbożności oraz wichrze
nia gekciarskie należy stanowczo po
wściągnąć.

Ł atw o  zrozum ieć , co to  znaczy  —■* 
sk aso w an ie  re sz te k  to le ra n c ji  r e l i
g ijn e j.

P rz e jd ź m y  do zag ad m eń  u s tro jo -

życia z R o sją . W e w stęp ie  h is tc rv cz - 
nym  n a tu ra ln ie  p rz y p isu je  ^’^w ną 
zasługę  z d o b  yc  i a  n seo o d leg ło sc i 
„w szechoo lakom " i en d eck iem u  „ko
m ite to w i p a ry sk iem u  —  o  s tr z e l
cach, leg ionach , bo jow cach , o  w ysił
k ach  p ra cu jąceg o  lu d u  an i słow a!

N a jz a b a w n ie jsze , że w  tym  w stę 
p ie p ro g ram  s ta ra n n ie  p rz e s trz e g a  
o rzed  w szelk iem i „m ięd zy n aro d ó w 
k am i", a  tym czasem  sam  p o d p o rz ą d 
k o w uje  ka ł  turo nolsha wvrno&om 
m ięd zyn a ro d ó w k i  k l e r y k a m i !

T e ra z  już  znam y c a ły  p rog ram . 
D odam y jeszcze  p o s tu la t zn iesien ia  
u staw y  o ochronie  lo k a to ró w  o raz  
cen zu s w yborczy  do sam orządów , kul 
fu r a lny  i m ają tk o w y . W idz-m y wiec 
dobrze, co n ap raw d ę  zn aczą  te  py sz
ne słow a:

„Służbą n a r o d o w i  całemu góruje nad 
zadawalaniem roszczeń klas i t. d.
W szy stk o  to  je s t b lag a . M am y 

n rz e d  sobą b u rż tm zy jn y  p ro g ram
klasow y , ze s z c z e c in o m  u w zg lęd n ie 
n iem  bogatego  ch łopa o raz  ś red n ie : i 
d robnej b u r tu a z i i  m ie jsk ie j, —  p ro 
g ram  obskuranck i, u k ra k le ry k a ln y , 
an tvsem ick i, r a c i  on ab  styczny.^

N ic w ięc w  e n d e c ji op rócz  n a - 
rńsu  n a  s z ta n d a rz e  się n-e zm ienno., 
T y lk o  jaw n ie  faszy sto w sk ie  P o 
w iastk i z c s ta lv  n a  ra z ie  schow ane, 
co p raw d a  p r o g r a m  zazn acza , i e  p o 
w yżej w y ła ż o n e  re a k c y in e  p o s tu la 
ty  są  ty lk o  tym cza so w e  .. późn  e i 
czcigodne s tronn ic tw o  posu n ie  się
zn aczn ie  d a le j!

P rogram  potw ierdza , że e n d e c ja  
w  n o w e j  szacie  pozostcda jed n a  z naj

ITOW EDMUND
donderewi czI Członek part|l P. p. S.

Zmarł tragiczną śmiercią dnia 14 
października 1928 r.

Dnia 18 października, t. j. w  czw ar
tek, o godz. 4-ej po południu nastąpi 
w yprowadzenie zwłok z kaplicy Dzie
ciątka Jezus przy ulicy Chałubińskiego
na cm entarz.

Cześć pam ięci zm arłego towarzysza.

r r z e  idźm y do zag ad n m n  u s tro io -  , w  naw et szac.™ nnHłvćz
w ych. N a tu ra ln ie  z n a jd u je m y  tu  ..ve- i bardz ie j  r e a k e v m v  
to " p re z y d e n ta . N a tu ra ln ie  w y rażen ie  nych kra ju  i skupu* '  ■
b ra k u  zau fan ia  do rz ą d u  je s t u tru -  i ż y w io ły ,  p r z y  nom °cv n u y n  
dnione różnem i sposobam i. N a tu ra l-  nSj, an ty sem ick ie j  1
nie, obie izby  m a ją  b y ć  „ró w n o rzęd - ma&o&ji. . c ~ n n iń*bi
"e " , a do S e n a tu  m a ją  w e jść  p rz e d - K a z im ie r z  C .a p m s k n

SAHORZAD mm
ZWALCZANIE ŻEBRACTWA.

Wydział opieki społecznej i szpitalnictwa 
rozpoczął akcję zwalczania żebractwa za 
pomocą bonów.. Wszystkie stacje opieki są j 
zaopatrzone w bony i rozprzedają ,e. Do 
stacyj tych zaczynają się również zgłaszać 
żebracy, którzy, zamiast jałmużny, otrzyma
li bony. . ,

W celu spopularyzowania idei dawania
żebrakom bonów, zamiaat jatmuźny {JŁia 
opieki społecznej postanowił wy ać po
więdnie odezwy do społeczeństwa, umieś
cić w miejscach, uczęszczanych przez cu
dzoziemców odezsty w obcych językach,

prowadzić propagandę za pomocą kina i

^W ydział ooieki społecznej przeprowadza 
wywiad w sprawie stosunków życiowych 
tych żebraków i dalszą swoią pomoc uza. 
leżnia od rezultatów wywiadu.

NA JUBILEUSZ DO MOSKWY..
Wobec p r z y p a d a j ą c e g o  w b. m. jubileu

szu Teatru A r t y s t y c z n e g o  w Moskwie, na 
uroczystości te udają się: kierownik Teatru 
Narodowego p. Zawistowski i reżyser p. 
Zelwerowicz, oraz p .  Szyli er, kierownik 
T eatru Polskiego.

NOWA RADA ARTYSTYCZNA.
W związku z wygaśnięciem kadencji do

tychczasowych członków Rady Artystycz-

PRACE Z. P. P. S. PODCZAS PRZY 
SZŁEJ SESJI SEJMOWEJ.

Z. P. P. S. zaraz po otw arciu sesji 
sejmowej zgłosi następujące projekty a- 
staw  i wnioski: projekt ustaw y o re 
formie podatku dochodowego (idzie fu 
o podniesienie minimum wolnego od 
podatku!) projekt ustawy o rozciągnię
ciu ordynacji samorządowej na M ało
polską i projekt ustawy samorządowej 
dla całego Państwa; projekt noweli do 
ustaw y o reformie rolnej; wniosek wzy
wający Rząd do wniesienia ustaw y o 
ubezpieczeniu robotników na starosc; 
p rojekt noweli do dekretu  o ustroju są
downictwa; projekt ustawy o zgroma
dzeniach i wreszcie wniosek. ̂  wzywają
cy Rząd do złożenia na Komisji Zagra
nicznej sprawozdania z polityki zagra
nicznej.

Z RZ4DU.  _
Prem ier B artel przyjął w  ciągu dn;a 

wczorajszego Magr, Chiarrii podsekre
tarza stanu w M, S. Z. Jaroszyńskiego, 
Ministra Spraw Zagranicznych Zales
kiego, M inistra Skarbu Czechowicza, 
posła Knolla, M inistra K w iatkow skie
go, posła Patka, M inistra Składkow- 
skiprfo i N iezabytow skiego oraz p reze 
sa BB. płk. Sławka. O godz. 1-ej popo- 
łudnią  p. Prem jer został przyjęty na 
Zamku przez p. Prezydenta Rzplitej.

óT PRASOWY W MIN.
SPRAW WOJSKOWYCH.

Niedawno donosiliśmy o utworzeniu 
w Min. Spraw W ojskowych referatu
prasow ego.

Jak  się obecnie dowiadujemy, refe
ra t ten ma objąć p. Tomczak, nikomu 
w kołach dziennikarskich nie znany, 
natom iast skazany przed kilkoma ty 
godniami na dwa miesiące więzienia za 
postrzelenie człowieka.

NOWI WIZYTATORZY SZKOLNI. 
M inister oświaty powierzył obowiąz

ki w izytatora szkół w wydziale oświe
cenia w woj. Śląskiem dr. Poczwarze: 
nauczycielow i ze Lwowa, zaś p. oe 
stlichowi, dyrektorow i gimnazjum we 
Lwowie, obowiązki w izytatora w  tern 
mieście.
POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW.

W dniu 30 b. m. odbędzie się posie
dzenie Rady Soożywców. Na porządku 
dziennym znajdufa sie spraw v z dzie
dziny aprowizacji, a w szczególności 
kwestja ingerencji władz państwowych 
w zakresie normalizacji przem iału zbo
żowego i racjonalizacji wypieku, oraz 
zaopatryw ania ludności w  mleko. 

KOMISJA MIFD7YNARODOWEJ 
WSPÓŁPRACY PRAWNICZEJ. 

W czoraj odbyła się u p. m inistra 
Spraw Zagranicznych Augusta Zales
kiego konferencja komisji m iędzynaro
dowej wpmółnracy prawniczej, bedącej 
jedna z Konv'syi dawnej Rady N auko
wej M. S. Z. Omówiony został plan 
przyszłej działalności tej instytucji. W 
konferencji wzięli udział: prof. Emil
Ra.pnaoort i p. P iętak  z  Prezydjum R a
dy Ministrów.
KONFISKATA -O a ZETY ROBOTNI

CZEJ".
Policja katow icka skonfiskowała 

„G azetę Robotniczą" z dn. 14 b. m. za 
artykuł „Narodowy socjalizm za pie
niądze rządowe".
TRAKTAT HANDLOWY POLSKO- 

FRANCUSKI.
Ze sfer przem ysłow ych informują nas, 

te  w najbliższym czasie przez pow oła
ne czynniki rozw ażana będzie spraw a 
rewizji dotychczasow ego tra k ta tu  han
dlowego polsko-francuskiego, k tóry  w 
wielu w ypadkach okazuje się baidzo  
niekorzystny dla naszego bilansu han

d lo w ego .
ZAPRZECZENIE.

W związku z ukazaniem  się w prasie 
wiadomości w spraw ie rzekom ego mia
now ania naczelnika wydziału aprowi- 
zacyjnego w  ministerjum spraw   ̂ w e
w nętrznych p. S tanisław a Szwalbego, 
dyrek torem  państw ow ych z a k ł a d ó w  
zbożowych w  Lublinie, M inisterjum 
Spraw  W ew nętrznych komunikuie. iż 
w iadomość ta  jest w zupełności fałszy
wą. Pan Szwalbe jako naczelnik wydz. 
aprow izacyjnego M. S. W. został m ia
nowany prezesem  R ady N a c z e l n e j  
wspomnianego przedsiębiorstw a, d y rek 
torem  zaś tego przedsiębiorstw a jest 
kierow nik wydziału zbożowego w P ań
stwowym Banku Rolnym p. K łopotow 
ski, i żadna zmiana na tern stanow isku 
nie jest przew idziana. _ _

DZIENNIKARZE AMERYKAŃSCY 
W WARSZAWIE.

Wczoraj raco pociągiem gdańskim przy
była do Warszawy wycieczka dziennikarzy 
amerykańskich,

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Strajk łódzki. — „Czas" o P. P. S. —< 

Niemcy a Polska.
Niezachwiana postaw a robotników  

łódzkich i ich solidarność w w alce z 
nieludzkim wyzyskiem przemysłowców 
włókienniczych, zaczyna już denerw o
wać prasę burżuazyjną. Rozlega się już 
szczucie, słychać już syki gadzinowe, 
kłam stwa, insynuacje...

„Dwugroszówka" uważa strajk po
wszechny za krok, wymierzony przeciw 
Rządowi, za polityczne „na złość ze 
strony P. P. S. Dlaczego opozycja F.
P. S. przeciw  Rządowi ma się w yrażać 
aku ra t w strajku powszechnym i aku
ra t w Łodzi — p. Sadzewicz nie w y
jaśnia. W ystarczy mu, że przy każdej 
sposobności, czy trzeba czy nie, demon
struje swą uległość Rządowi choćby w 
formie w ęszenia nieprawomyślności 
rządowej u innych.

„Dzień Polski" już zupełnie nie pa
nuje nad sobą i drży z obawy, by strajk 
łódzki nie przeniósł się do W arszawy. 
Zacny ten  organ sanacyjny określa 
strajk powszechny jako akcję an ty 
państwową i wzywa Rząd do roz
wiązania socjalistycznych samorządów 
Łodzi i P iotrkow a za czynne poparcie 
strajkujących. Co za zbrodnia, że robot
nicze m agistraty stanęły po 
głodnych i wyzyskiwanych robotn ików  
Organ m agnaterji przy każdej sposob
ności daje’ do zrozumienia, jak w y g a 
dałyby rządy tych „byłych ludzi , gdy
by zmieniono ustrój w myśl ich życzeń 
i dążeń.

„Czas" krakow ski zajmuje się ro z te r
kami w P. P. S.. Pisze on o wiele o- 
strożniej o naszej partji, niż inne pisma 
sanacyjne. Nie możemy tu oceniać jego 
sądów i przewidywań, musimy  ̂ tyiko 
sprostować, jakoby w P. P. S. nie było 
jednolitego stosunku do komunizmu. 
Elem entu komunizującego w partji na
szej niema. Ci, co głoszą odmienne 
zdanie, robią to albo r nieświadomości, 
albo — i to przeważnie — ze złej wolą 
w celach intryganckich, by  podkopać 
zaufanie do P. P. S.

„Kurjer Polski" i „Głos Prawdy" a- 
iakują Niemcy za rozmyślne przew le
kanie rokow ań z Polską i powołując 
się na szereg faktów  ze stosunków pol
sko - niemieckich, zrzucają na Niemcy 
całą winę za to, te  dotychczas nie do
szło do porozumienia w  spraw -e traktatu 
handlowego. Bardzo pięknie. Ale chcie
libyśmy z urzędowego źródła dowie
dzieć się, jak w  rzeczywistości stoi 
sprawa rokow ań polsko - niemieckich 
i jakie punkty  są sporne. Pogłoski, plo
tk i i artykuły  inspirowane nie mogą 
zastąpić faktów o prawdziwym stanie 
rzeczy.

jTTYb r  ami '*

nej Magistrat zatwiardził następujący skład 
osobowy Rady: trzech przedstawicieli Ma
gistratu (dvr. dr. Gerr.barzewski, L. Danie- 
lewicz i arch. St. Gądzikiewicz), dwóch 
przedstawicieli Szkoły Sztuk Pięknych i po 
jednym przedstawicielu Tow. Opieki nad 
zabytkami, Tow. Urbanistów, Koła Archi
tektów, Departamentu Kultury i Sztuki, o- 
raz Urzędu Konserwatorskiego Zabytków

OMYŁKI DRUKU.
W połowie artykułu wstępnego wczoraj

szego numeru „Robotnika" opuszczono 
wiersz: „ ...do olbrzymiego zmagania się pro. 
letarjatu łódzkiego". Trzecie zdanie od koń
ca w tymże artykule powinno brzmieć: 
„Prowokacja ze strony fabrykantów i ko
munistów chyba tylko na to, by zepchnąć 
olbrzymią walkę na bezdroża

Sprawozdanie o Dniu Młodzieży na str. 
3-ej dotyczy Bielska cieszyńskiego, a ni* 
Bielska podlaskiego, jak mylnie wydruko- 
w ano.

5 GODZIN WYKŁADÓW 
W SZKOŁACH

Jak  nas informują ze sfer nauczy
c i e l s k i c h ,  na zasadzie zarządzenia mi-l 
m stra Oświaty, począwszy od dn. 1 lu 
tego 1929 r., w szkołach średnich będą 
się odbyw ały w ykłady jedynie przez 3 
godzin. Dotychczas wykłady., w zależ
ności od klasy odbywały się w p rzecią
gu 5 do 7 godzin dziennie.

Sfery nauczycielskie w  zasadzie od
noszą się przychylnie do tej koncepcji, 
mają jedynie refleksje co do term inu 
w prow adzenia tego rozporządzenia w 
życie w środku roku,

REFORMA
EGZAMINÓW MATURALNYCH

D epartam ent szkolnictwa średniego 
Min. Oświaty przystąpił do opracowa
nia nowego regulaminu egzaminów ma
turalnych, mającego zastąpić t. zw sy* 
stem min. St. Grabowskiego. Nowe 
przepisy zmniejszyłyby ilość egzami
nów ustnych, wymaganych dla uzyska
nia św iadectw a dojrzałości. Nowy sy
stem zostałby w prow adzony w  roki* 
szkolnym 1929-30.

SKR0C0NE DROGI
MIĘDZY STOLICA A ŚLĄSKIEM

M inisterstwo Komunikacji opracowa, 
ło projekt budow y szeregu nowycłf 
linji kolejowych na Górnym Śląsku 
Między innemi wybudowana ma byr 
nowa linja Ząbkowice •— D ą b r ó w k ę  
W ielka dla skrócenia komunikacji mię. 
dzy W arszaw ą a powiatem  tarnogórr 
skim.
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T E L E G R A M Y
MORDERSTWA POLITYCZNE W ROSJI 

SOWIECKIEJ
Moskwa, 16.10. (AW). Według donie

sień z prowincji, w ciągu dnia wczoraj
szego popełniono kilka nowych mor
derstw o politycznem podłożu. W Ore- 
chowie-Żujewie zamordowany został ko 
mumisat Iljin, którego zastrzelił robot
nik Kostylew. W Berdnikach, powiatu 
permskiego zamordowany został kores

pondent sowiecki, Dołdobin, Istnieją 
podejrzenia, iż zamordowali go cnłopi, 
w związku z jego atakami przeciwko 
„kułakom". Zamordowany został kores
pondent sowiecki w okręgu Wielikołuc- 
kim. O dwóch faktach podobnych mor
derstw donoszą również z Syberii.

OŚWIADCZENIE ŁOTEWSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH

W SPRAWIE DEKLARACJI WALDEMARASA
Ryga, 16 października. (AW). Łotewski 

minister spraw zagranicznych, Bałodis, u- 
dzielił prasie następującego oświadczenia 
w sprawie deklaracji Waldemarasa, doty
czącej stosunków z Łotwą:

Deklaracja litewskiego premjera—mówił 
Balodis—uderzyła mnie zarówno ze wzglę
du na treść, jak i formę. W Genewie pod
kreśliłem ten tylko fakt, że Łotwa jest za
interesowana w komunikacji i tranzycie ko
lejami, które przechodzą przez terytorium 
litewskie i polskie i kończą się w portach 
łotewskich Występując w tej kwestji, zda
wałem sobie sprawę, że wyrażony przeze- 
mnie pogląd jest zgodny z interesami Ło
twy i pokojem w Europie Wschodniej, w u- 
gruntowaniu którego wszyscy jesteśmy tak 
bardzo zainteresowani,

W czasie mej długoletniej bytności na sta 

nowisku posła łotewskiego w Kownie i o- 
becnie, będąc ministrem spraw zagranicz
nych, dokładam wszelkich wysiłków, by, 
broniąc interesów łotewskich, nawiązać 
przyjazne sąsiedzkie stosunki z Litwą.. Mu
szę się przyznać, że wysiłki nie zawsze do
prowadzały do pożądanych rezultatów, że 
zapewnieniom przyjaźni ze strony Litwy 
nigdy nie towarzyszyła realna współpraca.

Z punktu widzenia obyczajów dyploma
tycznych, oświadczenie przedstawiciela Rzą
du litewskiego, że nie jestem już na Litwie 
„persona grata", jest dla mnie zupełnie nie
spodziewane Podobne kwestje reguluje się 
zazwyczaj w inny sposób. Odmawiam kwali
fikacji tego rodzaju sposobom, nieprzyję
tym w życiu dyplomatycznem, a zastosowa
ne m przez pana Waldemarasa.

WALDEMARAS 0 WYJEŹDZIE PIETKIEWICZA
Z KOWNA

Ryga, 16 października (AW). Walde- 
maras zapytany przez kowieńskiego 
przedstawiciela tutejszego pisma „Sie- 
wodnia", jak to się stało, że przed wy
słaniem z Litwy Pietkiewicza, ogłoszo
ne zostały oficjalne jego rewelacje, od
powiedział, że właściwie Pietkiewicza 
nie wysłano z Litwy. Opuścił on Litwę 
x  własnej chęci. Jego opowiadania, 
zwłaszcza hjstorja o generale Zagór
skim dla mnie osobiście — oświadczył 
Waldemara® — nie są nowe, gdyż sły
szałem podobne opowiadania w Pary
żu. Sądziliśmy, że bytność tego czło
wieka w tej chwili, gdy nasze stosunki 
z Polską są obostrzone, jest niewygo
dna i zatrzymywanie u siebie osoby,

występującej z podobnemi rewelacjami 
jest niepożądane. Z drugiej strony wzię
liśmy pod uwagę, że rewelacje czło
wieka, znającego niewygodne dla Pol
ski daty i nazwiska, może doprowadzić 
do niepożądanych ekscesów. Jeżeliby 
dalej przebywał na Litwie, musielibyś
my gwarantować mu specjalną ochronę. 
Trzymać go w więzieniu nic mogliśmy, 
gdyż z punktu widzenia ustaw litew
skich nie popełnił żadnego przestępst
wa- W takich warunkach najwygod
niejszym był wyjazd zagranicę i chętnie 
spełniliśmy jego życzenie, gdy oświad
czył chęć wyjazdu do innego, zdaniem 
jego, bezpieczniejszego miejsca".

KRWAWE WALKI MACEDOŃCZYKÓW 
W BUŁGARJI

Biał ogród, 16 października (PAT). 
Krwawa walka pomiędzy rewolucjoni
stami macedońskimi, zwolennikami gen. 
Protogero-wa i stronnikami Michajłowa, 
nabiera charakteru mocno niepokoją
cego. Starcia między uzbrojonymi ban
dami obu stron zdarzają się niemal 
wszędzie. Potwierdza się wiadomość, 
iż Rząd wydał polecenie rozbrojenia 
zwolenników. Protogerowa. Według •> 
statnieh wmdomości przywódca zwo
lenników Protogerowa mjr. Trajkow, 
który został w ostatnią niedzielę ciężko 
zraniony w S'fji podczas strzelaniny 
przed cukiernią „Fenix“, jest umiera

jący. Według informacji, otrzymanych 
z Kriva Palanta, okręgi Kustendżil, 
Dżumaja i Petricz zostały całkoicie o- 
panowane przez Wancza Michajłowa i 
jego przyjaciół, którzy tępią bez litości 
wszystkich tych, których podejrzewają 
o nieaprobowanie ich akcji, i tych, któ
rych bliskie stosunki ze stronnnictwem 
Protogerowa nie ulegają wątpliwości. 
Armja otrzymała polecenie oddania się 
do dyspozycji Michajłowa we wspo
mnianych okręgach. Teror, stosowany 
przez Michajłowa, obejmuje obecnie i 
Sofję.

UKŁAD FRANCUSKO-CHINSKI
Szanghaj, 16 października (PAT). W | kład francusko - chiński, 

dniu dzisiejszym podpisany został u- i Nankiau.
dotyczący

EMIGRACJA DO KANAD!)
Od 1 stycznia do 15 ■września b. r., 

wyjechało z Polski ćlo Kanady ogółem 
10 831 samotnych robotników rolnych, 
618 służących oraz 585 rodzin. Ponadto 
wyemigrowało 6.906 osób, t. zw. „no
minated", czyli imiennie wezwanych do 
zamieszkałych w Kanadzie krewnych 
lub pracodawców. Z powyższych Liczb 
udało się do Kanady za pośrednictwem 
Canadian National Railways 5.464 ro
botników rolnych, 353 służące oraz 518 
rodzin, za pośrednictwem Canadian 
Pacific Railway — 5.365 robotników 
ro'nych, 265 służących i 67 rodzin.

Z grupy imiennie wezwanych C. N. 
R. sprowadziło 4.689 emigrantów, w 
tern 187 rodzin rolniczych, zaś C. P. R. 
— 2.217 osób. Dane te nie obejmują e- 
migrantów, którzy wyjechali do Kana
dy z pominięciem tow. kolejowych na 
podstawie permitów, wydanych przez 
kanadyjski Departament Imigracji i

Kolonizacji w Ottawie, oraz za pośred
nictwem żydowskiego tow. koioniiza- 
cyjnego I. C. A.

ZAJŚCIE W REDAKCJI 
„DIŁA“ WE LWOWIE

Wczorajsze „Diło" informuje, że w 
dniu 15 b. m. rano, w gabinecie redak
tora naczelnego tego pisma, Mud>-ego. 
zjawiło się 2 młodych ludzi, uzbrojo
nych w pałki. Przedstawiwszy się, jako 
członkowie pewnej ukraińskiej grupy 
politycznej, domagali się wyjaśnień w 
związku z artykułem, obrażającym tę 
grupę, jaki pojawił się w ,,Dile“ przed 
kilku dniami. Kiedy do porozumienia 
n e przyszło, jeden z przybyszów, znie
ważył czynnie redaktora Mudrego

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od g. 
6 — 8 wieczorem.

KOBIECY ROBOTNCZY KLUB SPORTOWY
„ S T A R T '

Sekretarjat Klubu — Al, Jerozolim
skie 6, teł. 319-26, pok. Nr, 7, codzen- 
nie czynny od 7 do 9 w.

Wpisowe 1 złp. składka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia

ne są od opłat.
Ćwiczenia prowadzone będą w sali 

gimnastycznej „Podchorążówki", Al. U- 
jazdowskie 1 — 3 oraz w salach gimna
stycznych szkół powszechnych.

REEMIGRACJA
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH 

Z NIEMIEC
Urząd Emigracyjny przystąpił do zor

ganizowania reemigracji z Niemiec se
zonowych robotników rolnych, biorąc 
za wzór lata ubiegłe. Przedewszystkiem 
czynione są starania w celu wprowa
dzenia dogodnych połączeń kolejowych, 
z których mogliby korzystać powraca
jący robotnicy. Sprawa wymiany pie
niędzy i opieki nad reemigrantami w 
punktach granicznych powierzona zo
stała Polskiemu Towarzystwu Emigra
cyjnemu.

m i P l i G A P y  LUTNICZE
W WARSZAWIE, LWOWIE 

I KRAKOWIE
Wydział Lotnictwa Cywilnego Mini- 

sterjum Komunikacji zakreślił sobie na 
rok przyszły plan poważnych Lnwesty- 
cyj. Przedewszystkiem postawione będą 
nowe budynki administracyjne na lot
nisku w Poznaniu (w Ławicy), rozsze
rzone będą znacznie urządzenia tech
niczne na lotniskach w Warszawie, 
Lwowie i Krakowie. Niezależnie od te 
go wybudowane będą nowe hangary w 
Warszawie na lotnisku w Okęciu, we 
Lwowie i w Krakowie. Obecnie czy
nione są przygotowania do urządzenia 
instalacji oświetlenia dla nocnych lo
tów.

ZAKUPY ZBOŻA
DLA WOJSKA I REZERW

W związku z nadmiemem wahaniem 
cen zboża w Wielkopolsce, wydelego
wany został do Poznania przewodni
czący komisji międzyminiisterjalne! do 
spraw państwowych rezerw zbożowych, 
p. Szwalbe. W Poznaniu z udziałem p. 
Szwalbego odbywały się narady w tej 
sprawie. W wyniku tych narad opra- j 
cowano wytyczne, zmierzające do u- I 
nornjowania cen zboża w Poznaniu W 
tym celu postanowiono wzmocnić akcję 
zakupów zboża przez wojsko oraz za
kupów dla celów rezerw y zbożowe).

PRZYSPIESZENIE
B U D O M ) PORTU U  GD9N1

*

Kierownictwo budowy portu w Gdyni 
otrzymało polecenie przyspieszenia ro
bót w takim zakresie, aby pierwsza 
strefa portu była jut wykończona wio
sną przyszłego roku. Znaczne kredyty 
wyasygnowane przez rząd w prelimi
narzu budżetowym na rok 1929—30, a 
mianowicie kwota 13 miljonów zł., po
zwolą zrealizować ten zamiar zgodnie 
z programem rządowym. Po wykoń
czeniu tak zwanej pierwszej strefy oraz 
przyspieszeniu budowy linji węglowej, 
port w Gdyni będzie przystosowany do 
przyjmowania i ładowania wielkich 
transportów.

CENY W HANDLU 
DETALICZNYM

W tygodniu od 30 września do 6 paździer
nika ceny na rynku detalicznym kształto
wały się niejednolicie. Obniżyły się mia
nowicie ceny kaszy jęczmiennej (3 3%), man 
ny (17%), gryczanej (0.8%), chleba pszen
nego (0,9%), wieprzowiny (0,9%), śmietany 
(2.3%), sera zwycz. (1,4%) i kapusty. Zwyż
kę osiągnęły równocześnie ceny cielęciny 
(2,6%), baraniny (2 0%), szmalcu (1,2%), fa
soli (2,0%), kawy zbożowej (2,3%) i węgla 
(4,4%).

Koszt żywności obniżył się, w porówna
niu z tygodniem poprzednim, o 0,03% (ty
dzień poprzedni -f-0,06%)

KONKURS
na s tanow isk o  sek re ta rza  
Uniwersyt. W arszawskim

U niw ersytet W arszaw ski przedłuża Ogło
szony dnia 22.VI 1928 r. term in sk ładania 
podań na stanow isko sek re tarza  U niw ersy
te tu  W arszawskiego do dnia 15 listopada 
1928 r.

ZNOWU OFIARA 
POJEDYNKU

Dn. 15 b. m. w nocy zmarł, naskutek 
ran, otrzymanych w pojedynku, płk. 
Henryk Butkowski.

Płk. Butkowski był jednym z organi
zatorów t. zw, „legjonu puławskiego", 
później dowódcą szwadronu ułanów w 
korpusie gen. Dowbora - Muśnickiego.

W ia d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJl
Dlaczego niem a w yborów 

do Rady Kasy Chorych
GRODNO.

W Grodnie, jak zresztą w całem 
wojew. Bialostockiem Kasy Corycb od 
dawien dawna rządzone są przez komi
sarzy, co się odbija ujemnie na rozwo
ju Kas. Trzeba by było jaknajprędzej 
przeprowadzić wybory. W Grodnie wy
bory miały się odbyć w końcu b. r Ju t 
nawet w Kasie Chorych dwukrotnie o- 
pracowywano kalendarzyk wyborczy. 
Tymczasem władze nadzorcze nie za
twierdzają tego kalendarzyka i nie chcą 
z niewiadomych przyczyn zgodzić się 
na rozpisanie wyborów Krążą słuchy, 
że to  władze administracyjne przeciw
stawiają się rozpisaniu wyborów, gdyż 
uważają snąć, że „jedynka" jeszcze nie 
jest przygotowana do akcji wyborczej 

Tymczasem ubezpieczeni coraz bar
dziej stanowczo domagają się wyborów 
Czas skończyć z krępowaniem przez 
władze administracyjne rozwoju życia 
samorządowego instytucji społecznych. 
Min. Pracy me powinno ulegać nacisko
wi władz administracyjnych, kierują
cych się względami interesu politycz
nego sanacji. Trzeba dbać o dobro u- 
bezpieczonych, trzeba rozpisać jaknaj
prędzej wybory w Grodnie, a także w 
powiecie Bielsk Podlaski i Ostrów Ma
zowiecki.

Straszna śmierć przy nracy
BYDGOSZCZ.

Onegdaj na terenie cukrowni „Spa- 
kości" wydarzył się wstrząsający wy
padek. Mianowicie 23-letni robotnik 
Andrzej Ciechanowski został podczas 
przetaczania wagonów z wytłokami 
przygnieciony buforami. Klatka pier
siowa uległa zupełnemu zgnieceniu. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Zgon ro 
botnika, który powrócił dopiero p> od
bytej służbie wojskowej i w pierwszym 
dniu pracy został zabity, wywarł przy
gnębiające wrażenie.

Postępow anie  obszarników  
Poznańskich

POW. ŚRODA.
Na folwarku Sabaszczewo, którego właś

cicielem jest p. Jachymowicz, wyeksmito
wano przez  komornika tow. Witczaka, li
czącego 60 lat, jako niezdolnego do pracy 
Tow. W. uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
przez stadnika tegoż majątku. Mimo to, ob
szarnik pozbył się tow. W., dając mu ter- 
nunatkę. Zw. Zaw, Rob Rolnych wszczął 
starania o wsparcie dla Witczaka, które też 
zostało przyznane, ale obszarnik uznał, je 
za zbyt duże i skutkiem jego sprzeciwu 
wsparcie obniżono. Wydział Powiatowy na
łożył tylko obowiązek na obszarnika do
starczyć tow. Witczakowi mieszkania.. J a 
chymowicz i z tem się nie śpieszy, a W od 
czasu wyeksmitowania mieszka w szopie z 
żoną (lat 65) i córką

Obszarnik, spotkaws-zy pewnego razu W. 
na podwórzu, obił starca po twarzy i zabro
nił mu wstępu na podwórze nawet po wodę.

InsŁnlktor Zw. Zaw. Rob. Rolnych na pow. 
Środa - Śrem. udał się do Jachymowieza, 
by interweniować w sprawie W., lecz na 
sam jego widok obszarnik zaczął krzyczeć, 
że go wyrzuci za bramę i psami wyszczuje

Ostrzeżenie robotników 
rolnych przed oszustam i

ŚRODA.
W pow, Środzkim operuije niejaki Judek, 

do niedawna handlarz domokrążny, a obec
nie sekretarz okręgowy Zw. „Praca" na pow. 
Środa. Dla zdobycia członków używa wszel
kich środków, jak np. w maj. Kaszuby pow. 
Środa. Przyszedł Judek do naszego tow. 
W. Kaczaly i, korzystając z tego, że w do
mu była tylko córka, oświadczył, że ojciec 
kazał jej się zapisać do Zw. „Praca". Dziew
czyna dała się oszukać i oddała legitymację 
Zw. klasowego, a Judek wystawił jej legi
tymację swego związku Naturalnie, gdy 
tow. Kaczała o tem się dowiedział, postano
wił żądać zwrotu wpłaconych przez córkę 
składek i zabranej legitymacji Związku kia- J 
sowego.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

WARSZAWA ROBOTNICZA
ZATARG W CUKIERNIACH I KA

WIARNIACH,
Właściciele cukierń i kawiarni, cof

nęli, z niewiadomych.przyczyn, bezpo
średnie wypłacanie pracownikom kel
nerskim procentu zarobkowego, poleca
jąc im doliczać procent ten konsumen
tem do rachunków.

Jest to  niezgodne z umową, zawartą 
w swoim czasie przez związek właśc. 
cukierni i kawiarni ze związkiem pra
cowników przemysłu gastronomiczno- 
hotelowego; krzywdzi konsumentów, 
gdyż spowodowało podwyżkę cen i 
sprzeczne jest z ustawą o najmie pracy, 
gdyż każda umowa winna być wymó- 
w;ona w określonym terminie.

Zarząd oddziału warszawskiego kel
nerów, protestując energicznie prze
ciwko takiemu postępowaniu praco

dawców, skierował sprawę do okręgo
wego inspektora pracy.

STRAJK W PRZEMYŚLE MEBLAR
SKIM,

Od dn. 15.10 1928 r. trwa strajk w 
przemyśle meblarskim. Narazie strajku
je 80% wszystkich warsztatów meblo
wych'.; Robotnicy, za pośrednictwem od
działu Związku Robotników Przemysłu 
Drzewnego w Polsce, żądają 2 zł. 30 gr. 
na godzinę, jako minimum dla stolarza 
wykwalifikowanego i zawarcia umowy 
zbiorowej.

W dniu 11.10 1928 r. odbyła się kon
ferencja u Inspektora Pracy. Przedsta
wiciele majstrów żądania te odrzucili, 
wobec tego na zebraniu robotników w 
dniu 11.10 1928 r. zapadła uchwała roz
poczęcia strajku o l  poniedziałku.

Świętobliwa przezorność
HAJNÓWKA

Zarząd Oddziału TUR w Hajnówce dele 
gował kwatermistrza Sekcji Teatralnej TUF 
do Boćków pow. Bielskiego dla uzyskani! 
sali, na przedstawienie. Prezes Zw.. Mło
dzieży w Boćkach, miejscowy pleban, zgo
dził się udzielić sali za opłatą, ale pod wa
runkiem, żeby mu przedłożyć zezwolenia 
proboszcza z Hajnówki, bowiem nazwa TUI 
brzmi „bardzo podejrzanie" i, być może 
kryją się za nią pepeesy; świętobliwy pre
zes nie chce brać grzechu na duszę, udzie 
łając lokalu dla wystawienia tak nieprzy 
zwoitych rzeczy, jak „W katordze*' ora. 
farsy „Poseł czy kominiarz". Oczywiście 
Zarząd Oddziału nie myślał zabiegać o ta 
kie zezwolenie.

Obywatelom Boćków nie zazdrościmy je
dnak pomysłowości ich Magistratu, który 
kuratelę nad salą powierzył w takie nieod
powiednie ręce

Konfiskata
LUBLIN.

Wczoraj został skonfiskowany , Ex
press Lubelski" za artykuł p. t. „Za ku
lisami ponurej sprawy szajki młodych 
terorystów".

Zgon zapaśn ika
LWÓW.

Zmarł tu, naskutek obrażeń, dozna
nych w czasie zapasów w bawiącym 
we Lwowie cyrku, niejaki Orlando. U- 
chodził on za najsilniejszego cygana 
świata. Orlando walczył ostatnio z buł- 
garem Ferristanoffem. W czasie walki 
Ferristanoff przez nieuwagę uderzvł 
silnie łokciem Orlando w okolicę ser
ca. Cygan odczuł silny ból, walczył je
dnak dalej. Onegdaj znaleziono go nie
żywego w mieszkaniu. Zgon nastąpił 
naskutek udaru sercowego.

P. kom endant działa
CZEREMCHA (pow. Bielsk Podlaski).

Komendant posterunku w Czeremsze (po
wiał Bielsk Podlaski) st. post. Mankiewicz 
wsławił się już wyłudzeniem szafy od je
dnego z piekarzy miejscowych za popiera
nie pewnej sprawy piekarza. Było śledztwo. 
Zwierzchnicy p. Minkiewicza oglądali pięk
ną szafę, ale p. Mankiewicz pozostał na sta
nowisku.

Teraz p. Mankiewicz wsławił się nowym 
czynem. Oto zastosował metodę podsłuchi
wania pod oknami niemiłych mu ludzi. Po
kłócił się z jednym porucznikiem i, chcąc 
mieć material „obciążający" na porucznika, 
podsłuchiwał pod oknem jego mieszkania. 
Przepędzono go.

Nie zraziło go to. Pewnego wieczoru tow. 
W. zobaczył p. Monkiewicza, podsłuchują
cego pod swym oknem i na swojem podwó- 
ku» Tow. W. zrobił dosłownie tylko taką 
uwagę: „Dobrych stróży ma Czeremcha;
pilnują w dzień i w nocy1'. Na to p. Man
kiewicz z okrzykiem: „Ja ci dam, kacapie
(dalszych wyrażeń powtórzyć nie możemy), 
rzucił się na tow. W., kopnął go. Krzyk 
tow. W. powstrzymał policjanta od dalszych 
gwałtów.

Prosimy władze o śledztwo i mamy na
dzieję, że teraz nie skończy się tak, jak z 
tą szafą.

Nic też nie wyszło z agitacji w szkołach 
za „jedynką". Taka jest kulturalną działal
ność p. Winklera. Za tę działalność otrzy
mał już: 1) koncesję na sprzedaż wódek, 
chociaż nie jest iąwalidą, 2) pensję zgórą 
200 zł. jako komendant obwodowy Strzel
ca, 3) akt ubóstwa, by nie potrzebował p ła
cić podatków, chociaż posiada, prócz han
dlu wódek, czynnego także i w święta, 
spory kawał ziemi

Teraz ma p. Winkler otrymać order. Isto
tnie, zasłużył sobie. Tak, jak zasłużył na 
akt ubóstwa.
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W ARSZAW SKA 
ORGANIZACJA P . P . S .
POSIEDZENIA, Z6R0MADZENIA 

ODCZYTY
W środę, 17 b. m.

Posiedzenie W arszawskiego Okręgo
wego Komitetu Robotniczego P, P. S.
W środę, dnia 17-go p c ilz ie rn ik a  r. b„
0  godz. 6 wiecz. w lokalu O. K. R. (Al, 
Jerozolimskie 6), odbędzie się Posie
dzenie W arszawskiego Okręgowego 
Kom itetu Robotniczego P. P. S. Obec
ność wszystkich okaerowców i przed
stawicieli dzielnic i kół — konieczna!

. Sprawy bardzo w aine.
Wola .  Czyste. 0  godz. 7 wiecz-, w lo

kalu, Wolska 44 odbędzie się doroczna 
konferencja dzielnicowa.

Kolo robotników budowlanych. O godz.
5 Bagatela 12a, zebranie koła

Kolo Szpitalnictwa O god*. 7 w lokalu 
W OKR -  zebranie Koła.

Koszyki. O godz 7 w lokal® OKR zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica M okotowska O godz. 7 w lok. 
przy ui Puław skiej Nr, 21 zebran ie  człon
ków dzielnicy
, Dzielnica Starówka. O godz. 7, Rycerska
6. zebranie członków.
1 Kolo Młynarzy, 0  godz. 7, Rycerska 6, 
keb ranie koła. —

Dzielnica Jerozolima. O godz, 7, Chłod
na 41, posiedzenie komitetu.

Koło Młodzieży. O godz. 7 w lokalu OKR 
(Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie 
Koła.

Dzielnica Czerniaków 0  godz. 7 w loka- 
hi, Solec 67. posiedzenie komitetu dziel®.

W  czwartek dnia 18 października r, b.

Ochota O godz 7. Grójecka 39, zebranie 
Członków dzielnicy
' Koło Zbrojowni. O godz 4 w lokalu dziel
nicy Brukowa 29 zebranie koła.

Koło fabryki Franaszek. O godz. 4 m 30, 
Wolska 44 zebranie Koła 

Koło finansowo . podatkowe O godz 5 
m 30 Al Jerozolimskie 6 zebranie Koła 

Dzielnica Nowe Bródno. O godz 5 w lo 
kaiu dzielnicy Syrokomli 22, posiedzenie 
kom;le'u dzielnicowego

Koło Tramwajarzy ..Warsztaty'*, O g. 5 
w lokalu Chłodna 41 zebranie Koła.

Tramwajowa Org. PPS O godz. 5.30 w lo
kalu OKR (Al, Jerozolimskie 6) posiedze
nie komitetu dzielnicowego.

W piątek dnia 19 października r. b.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30. odbędzie się dorocz. 
na konferencja dzielnicowa. Na porządku 
obrad: wybory nowego komitetu oraz wy
bory delegatów na Zjazd.

RUCH ZAWODOWY
Zjazd Zw. Zaw. Pracowników Prae- 

m ysłu G ostronom iczno - H otelowego.
Dnia 22, 23 i 2A b. m. w lokalu II Od
działu Rob. Miejskich, Zw. Zaw. Prac. 
Komun, i Użył. Publ., W arszawa, W a
recka 7 — odbędzie się VII Zjazd de
legatów Związku Zawodowego P ra
cowników Przem, Gastronomiczno-Ho
telowego. Zjazd rozpocznie się o godz. 
10 rano.

Porządek obrad: 11 Zagajenie i przy
witania. 2) W ybory prezydium Zjazdu 
ł Komisji. 3) Sprawozdania orgamizacyi- 
ne 1 kasowe. 4) Sprawa Centrali, tak ty 
ka na przyszłość oraz opłaty do Zarzą
du Głównego. Dyskusja. 5) Głosowanie 
wniosków i rezolucyj. 6) W ybory do 
W ładz Związku.
ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KOMU
NALNYCH I INSTYTUCJI UŻYTrCZ- 

NOŚCI PUBLICZNEJ W  POLSCE.
W  piątek, 19 b. m. o godz. 6 po poł. 

.odbędzie się posiedzenie Kom itetu W y
konawczego. Sprawy b. w aine . W szvscy j 
członkow ie obowiązani są do przybycia | 

W  sobotę i niedzielę, dn. 20 1 21 b m 
r. b. o godz 10-ej rano  odbedzie się ple
narne  posiedzenie Z a A ^ u  Głównego 
Na porządku obrad Ifraw y  b. ważne 
W szyscy członkow ie Zarządu Głównego 
proszeni są o bezw arunkow e przybycie.

Z ŻYCIA PARTJI
WIECE I ZGROMADZENIA W OKRĘGU 

KONIŃSKIM.
Na zgromadzeniach przedwyborczych w 

Kleczewie (pow. Słupecki) przemawiali 
2 września tow. pos. E. Chodyński i 7 wrze
śnia tow. pos. M. Nowicki.

W walcem zebraniu członków Partji w 
Łęczycy uczestniczyli t.t. posł.. Nowicki 
1 Mikołajewski.

Z ol azi' wyborów do Rady Kasy Chorych 
pow. Łęczyckiego odbyły się nastepuiące 
wiece i zgromadzenia: 2 września w Piątko 
i w Młynowie (t Nowicki), 8 i 15 wrześn a 
w Ozorkowie (t. Nowicki) i t. senator Kop
ciński, 9 września w Leśmierzu (t. Nowicki), 
23 września w Łęczycy (t pos. Janiak),.

Ze zgromadzeń agitacyjnych wymienić na
leży: 2 zgromadzenia w Słupcy (*. t. sen 
Danielewicz i Kopciński), w Gosławicach 
(t Nowicki), w Strzegocinie (t. Mikołajew
ski) i 7 b. m w Koninie i w Kole (t.t. No
wicki i Mikołajewski).

14 b m w Koninie odbyła się Okręgowa 
Konferencja PPS.

Na wszystkich tych zgromadzeniach ze- 
b-ani energicznie wyrażali uznanie dla dzia
łalności władz centralnych partji i potępie
nie polityki obecnego Rządu. Zgromadzenia 
kończyły się okrzykami na cześć PPS.

CO GRAJĄ K IN A?
Apollot „Szpiedzy".
„Colosseum"! „Romans panny Opolskiej" 
Casino: „Skrzydła"
Capitol: „Moulin Rouge".
Filharmonia: ,,Dzikuska".
Miejski: „Chata Wuja Toma'*.
Pałace: ,,Szpiedzy".
Pan: „Moulin Rouge"
Rococo: „Plac P'galle o północy". 
Stylowy: „Ramona".
Wodewil: „Zakazana kobieta".

„WnrsMwskn Spółdzielnia 
Hleszhanlotaa".

Rada Nadzorcza i Zarząd Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej zawiadamiają 
wszystkich członków Spółdzielni, że w 
niedzielę 21 października o godz. 12 w po
łudnie odbędzie się u r o c z y s to ś ć  sadzenia 
drzewek w I k&onji Warszawskiej Spół
dzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu 1 zało
żenia kamienia węgielnego pod budowę III 
i TV kolonii mieszkalnej, oraz kotłowni 
centralnej. 1314

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD
Prry zbiegu uJ. Marszałkowskiej i ke

Skorupki samochód półciężarowy, na
leżący do Związku Spółdzielni Mleczar
skich i Jajczarskich przeiechał kobietę nie. 
wiadomego nazwiska około la* 60. Nie

szczęśliwą Pogotowie prywatne (75-75) prze. 
wiozło do szpitala Dz. Jezus, gdzie nie od
zyskawszy przytomności, zmarła. Szofera 
Stanisława Englera (Towarowa 10) zatrzy
mano w XIII kom. p. p.

Z GŁ0CU
Na ul. Grzybowskiej, przed domem nr. 47, 

zasłabł nagle 57-letni Stanisław Majakow
ski, bez zajęcia (Dzika 62) Lekarz Pogoto
wia stwierdził, że przyczyną omdlenia było

wycieńczenie z głodu. Po udzieleni® pomo
cy, przewiózł Mijakowskiego do VI kom. 
p. p. (Wad.)

KINFMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

O tw a r c ie  s e z o n u  fe s ie n n e g o .  
Pocz. o godz. 6ś°*

D la  m ło d z ie ż y  d o r w o lo n e

c ir tn  M r TflUfl
V irg in ia  G ray , J a m e s  B . L o w e  

i  G e o r g e  S fe g m a n .
Genjalnej reżyserii-

H arry  A . P o lla r d ‘a
W I. „ U n ' v e r s a l ". NHDPROCRnM "

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godr. 12 w poł.

SEANS OŚWIATOWY
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

CAS I NO
NOWY ŚWIAT 50. Poex. og . 6, 8 i 10 

OSTATNIE 2 DNI i
Potężny dramat lotniczy

( W I N G S )

C en y  b i le t ó w  d la  m ło d z ie ż y  
z n iż o n e . J

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

A r c y d z ie ło  d r a m a ty c z n e
E. A. DUPONTA

Role główne:

OLGA CZECHOWA
Je a n  B radin , Ewa Gray.

MŁODZIEŻ
Powązkowskie Koło Młodzieży TUR im. 

Misiołka. 20 b. m o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się Wal®* Zebranie Koła. Obecność wszyst
kich członków Koła obowiązkowa.

Zebranie Egzekutywy Komitetu Central
nego Organizacji Młodzieży TUR odbędzie 
się w piątek 19 b. m, o godz. 8 wiecz.

' K i n o  „PAŁACE" "
C hm ielna 9 . Pocz. o godz. 6-ej. 

Passe-partouis I bilety ulgowe 
nieważne.

Film tysiąca sensacji na tle zbrodni
czej działalności m ędzynarodowej 

bandy srplegowskłel. 
Najpotężniejsza krearla  FRYDERYKA 

LRNGfl

SZPIEDZY
W rolach głównych:

ROBOL* K U M I E  I WILLI FRITSGH
oraz G erda M aurus i L ien  D eyers

I  WODEWIL
N o w y  Ś w ia t  43,

Pocz. o «. 530. o»t. 101!

Specjalna ilustracia po- I  
większonej o r k i e s t r y ™  
symfoniczne! po batutą
J. JAKUBOWSKIEGO

I

EGZoncziM g u l p  m i m
_ _ _ _ _ _ _ _ _  JETTA  G0UDAL
jako ognista, namiętna, pełna poświęcenia, a jednocześnie zdradliwa córa Arabii

„ZAKAZANA KOBIETA"
W potężnym dramacie erotycznym z życia Europejczyków wśród buntujących się

plemion arabskich.
O b o k  n i e j  u k a z u j ą  s i ę

Józef SCHILDKRAUT W iktor VARK0NYI
urodziwy władca serc niewieścich jako w roli haniebnie zdradzanego męża.

jej kochanek
Realizacja pod osobistym kierunkiem CECILA B. d e MILLK‘a«

b Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Wczoraj w W arszawie najwyższa tempe
ratura wynosiła 3°9, najniższa 3°0.

Prawdopodobny przebieg pogody w dt.iu 
dzisie fivm: Pogodnie, po nieco chmurny.® 
lub mg'istym, zwłaszcza na zachodzie kra
ju ranku Nocą przymrozki, jednak w ciągu 
dnia w:ększe ocieplenie, spowodowane 
przez zmianę kierunku wiatrów na połud- 
niowy i ociópictiie.

Spis poborowych rocznika 1908. Dziś, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1908 winni stawić się w sekcji wojskowej 
Magistratu (Senatorska 6) w godz od 9 do 
15 zainteresowani, zamieszkali w VI komi
sariacie, nazwiska których rozpoczynają 
się od R do Z.

Ze Stow. Aplikantów S ą d o w y c h  I Adwo
kackich. Jutro o godz. 9 wlecz w lokalu 
Stow. (Trębacka 10) p. mecenas Mikołaj 
Korenield wygłosi odczyt p. t. „Jutro p ra
wa karnego". W stęp dla wszystkich

Zjazd Zw. Zaw Pracowników Samorzą
dowych. Dziś o godz 7 wiecz w sali Ra
dy Miejskiej odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków Zw Zaw. 
Pracowników Samorządowych tn- st W ar
szawy w sprawie ustosunkowania się do 
odmowy Magistratu w y p ł a c e n i a  jednorazo
wego zasiłku na zakupy zimowe oraz w 
sprawie emerytur dla pracowników przed
siębiorstw miejskich 1 wstrzymania zapłaty
za dyżury w szpitalach.

Inauguracja roku akademickiego w Pol
akiem Akad. Kole Przyjaciół Ligi Narodów. 
Jutro  o godz. 8 wiecz. w audytorium im. 
Brudzińskiego na Uniwersytecie odbędzie 
się Inauguracja roku Polskiego Akademic
kiego Koła Przyjaciół Liigi Narodów (Jas
na 19) Program wypełni odczyt dziekana 
prot Handelsmana n. t. „Liga Narodów 
Polska" oraz przemówienia przedstawicieli 
Koła. Wstęp wolny.

Przydział mieszkań dla bezdomnych Przy. 
dział mieszkań w wykańczanych obecnie 
przez Magistrat domach dla bezdomnych 
nastąpi dopiero przed samem oddaniem ich 
do użytku. Wszyscy bezdomna podzieleni 
będą na kategorje. Podział ten poprzedzi 
ścisły wywiad w miejscu dotychczasowego 
zamieszkania petentów, w celu ustalenia 
kwalifikacji kandydatów, Codziennie do 
Komitetu walki z bezdomnością napływa 
kilkanaście nowych podań o przydział mie
szkań. Liczba tych podań przekroczyła o- 
becnie cyfrę 4.000

655.000 zł. na opiekę społeczną. Min. 
pracy i opieki społecznej przekazało Kom. 
Rządu m. stół.. Warszawy i 15 urzędom wo
jewódzkim 309.000 zł- na subwencje i zapo
mogi na m październik na opiekę nad do
rosłymi oraz 346.000 zł. również na b. ro.
na opiekę nad młodzieżą i dziećmi dla za
kładów i organfeacyi opiekuńczych.

Losy nowych projektów podatkowych...
Na ostatniej® posiedzeniu Magistratu zde- 
cydowano statuty nowych podatków: inwe
stycyjnego i od gruntów państwowych oraz 
specjalnych opłat na pokrycie kosztów le
czenia ubogich w szpitalach, przekazać ko
misji budżetowej Magistratu, w celu dodał- 
kowego rozpatrzenia z terminem do 19 b m.

WJJflfolEllIE MAGISTRATU
W poczytnym dzienniku „Robotnik" Nr. 

277 z dn. 4 października 1928 r. ukazała 
się notatka p. t. „Gaszenie latarń".

W związku z treścią tej notatki mamy za
szczyt zakomunikować, że gaszenie latarń 
w dn. 4 października odbywało się nie o 
godz 3 m. 30. jak głosi notatka, lecz o g. 
4 min. 15 do godz. 4 m. 30. Obecnie godzi
ny gaszenia latarń ulicznych ponownie zo- 
stały przesunięte i gaszenie latarń odbywa
się od godz 4 min. 30 do godz. 4 min. 45, 
t. j. o świcie.

STRZAŁY I WALKA AWANTURNIKÓW
Z POLICJĄ

Przy zbiegu ul. Rybnej 
osobników wszczęło między sobą bójkę. 
Przód. Tadeusz Pornowski i post. pp. Wła- 
sław Wolski usiłowali odprowadzić awan
turników do komisariatu, leoz ci rzucili się 
na policjantów i stawili czynny opór, po- 
ezem zaczęli uciekać. Za uciekającymi po*

Grochowskiej 4 I gonił post. Wolski, a gdy na trzykrotne 
v.e-zwanie nie zatrzymali się, dał za nimi 
2 strzały, przyczem zranił w jamę brzusz
ną Mieczysławą Komosieńskiego, którego 
przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego Pozostali awanturnicy zbiegli.

ZBRODNICZY NAPAD
Przed domem nr. 112 przy uł. Czernia

kowskiej nieznany żołnierz ugodził bagne
tem 21-letniego Aleksandra Kanton*. Le

karz Pogotowia stwierdził ranę kłółą w O- 
kohey lewej lędźwiowej i przewiózł po. 
szwankowanego do szpitala Dz. Jezus.

TAJEMNICZE S A M 0B 0 JS T W 0
W mieszkaniu Alfonsa Kaczyńskiego przy 

ul. Marjensztadt 25, jubilera, zamieszkiwa
ła szwagierka jego Stanisława Ulrychówna. 
Wczoraj rano Ulrychówna była wyjątkowo 
wesoła. Przed południem, gdy Kaczyński 
był na mieści* zaś żona jego Marja wyszła 
z chorą córką do doktora Ulrychówna ta r
gnęła się na życie, wypijając 200 gr esen
cji octowej, którą uprzednio wlała do

szklanki. Jęki desperatki usłyszeli sąsiedzł 
i pospieszyli jej na ratunek Lekarz Pogo
towia, po przepłukaniu żołądka, przewiózł 
samobójczynię w stanie ciężkim do szpita
la Przemienienia Pańskiego, gdzie, ni* od
zyskawszy przytomności, zmarła. Denatka 
nie pozostawiła żadnego listu lub kartki, 
wskutek czego tajemnicę samobójstwa za
brała do grobu

ŚMIERĆ PRZY MYCIU OKNA
Mimo częstych ostrzeżeń, że mycie okien, 

szczególnie na wytezych piętrach powinno 
odbywać się wyłącznie przy zastosowaniu 
pasów ochronnych Pogotowia Ratunkowego, 
w niektórych domach lokatorzy lekceważą 
życie służby i każą myć okna bez owego 
pasa. Wczoraj właśnie zdarzył się tragicz
ny wypadek przy myciu okien. Przy ul.

Nowolipki 41 służąca Katarzyna Szymań
ska, stojąc na parapecie okna Ul piętra,
straciła równowagę i wypadła na bruk po
dwórza. Szymańską w stanie bardzo cięż
kim przewiozło Pogotowie do szpitala św 
Ducha, gdzie, nie odzyskawszy przytomno
ści, zmarła.

ZŁODZIEJE W  BANKU FRANCUSKO-POLSKIM
P. Apolonja Michalak - Babiczowa pod

nosiła w dniu wczorajszym pieniądze z kasy 
w Banku Francusko-Polskim przy ul Czac
kiego 4. Podczas dokonywania tranzakcji

przy okienku kasowem skradziono jej 200 
dolarów. Dochodzenie w tej sprawie pro
wadzi policja śledcza m. Warszawy. (K.C)

GIEŁDA
Dewizy New-York notow ano 8.90, dolary  

8 88K. Bank Polski płacił za dewizy 8 88; 
za dolary  8.64K. Tranzakcje kablem  New- 
York przeprow adzono między bankam i na
8 91 90, W grupie dewiz europeisk lekką 
zwyżkę osiągnęły Bruksela i Mediolan Mię
dzy bankami płacono ze dewizy Gdańsk 
172.45, a za dewizy Berlin 212.25.

Na rynku pryw atnym  dolary  8.88/1, rubla 
zło te  4.66, czerw ońce sow ieckie nieco moc
niejsze — 2 50 dolarów .

'£  s ą d ó w .
STAROSTA NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

Sąd Okręgowy w Piotrkowie rozpatrywał 
w swoim czasie sprawę starosty piotrkow
skiego Stanisława Fijałkowskiego oraz re
ferent* starostwa Jana Maniackiego, — obu 
oskarżonych o nadużycie władzy i wyda
wanie w 1924 r. bezprawnie ulgowych pa
szportów zagranicznych ludziom zamożnym. 
Moniecki został pozatem oskarżony o po
bieranie łapówki. Sąd piotrkowski z wię
kszości zarzutów Fijałkowskiego uniewin
nił i zasądził go tylko na karę grzywny 2 
tys. zł. na rzecz powództw* cywilnego, Ma- 
nieckiego natomiast skazał na 4 miesiące 
więzienia. Wczoraj sprawę tę badał Sąd A-
pelacyjny pod przewodnictwem sędziego 
Steina. Po przemówieniu prok. Branda, za
brał głos obrońca adw. Wasserberger, który 
zająwszy stanowisko czysto prawne, dowo
dził, że w 1924 r. były coprawda przepisy, 
wymagające świadectwa ubóstwa dla uzy
skania paszportów ulgowych, ale normy 
niezamożności nie określały. Odpowiednie 
uzupełniające przepisy zostały wrydane do
piero w 1925 r. Tak więc starosta miał zu
pełną swobodę uznania, czy dana osoba 
jest niezamożna. Coprawda niektórzy pe
tenci po'iadali place i kamienice, ale — 
dodaje obrońca — rok 1924 był wyjątkowo 
ciężki dla kamieniczników (?!) Sąd Apela
cyjny uchylił wyrok Sądu Okręgowego I o- 
bu oskarżonych uniewinnił.

SMUTNA EPOPEA ZABÓJCY.

We wsi Szczepanek, pow, radzymińsld, 
mieszkał gospodarz Franciszek Roguski, 
który wydał jedyną swą córkę za mąż, da
jąc jej w posagu pół domu. pół obory i pół 
stodoły. Zięciem Rogusktego był Aleksan
der Wiszyński. Ów podział stał się przy

czyną c z ę s ty c h  kłótni, gdyż obie strony zwy
kle przekraczały granice własności.

Działo się to przed wybuchem wojny 
światowej, W 1914 r. Wiszyński zaskarżył 
swego teścia do sądu i, otrzymawszy wy
rok, zamknął oborę na kłódkę jako swoją 
własność. W nopy Roguski z synami zer
wali kłódkę i zajęli oborę. Wiszyński po
stanowił zemścić się, Pewnego dnia napadł 
na starego Roguskiego i ciął go śmiertelnie 
siekierą. Roguski zdołał jeszcze przed 
śmiercią zaskarżyć zięcia o napad, a 9 
października 1914 r. zmarł w szpitalu. Wi- 
szyńskiego aresztowano, a gdy w 1915—16 
r. Rosjanie wycofali się z b. Królestwa 
Polskiego, wywieźli Wtszyńskiego  do Pe
tersburga., gdzie urzędował warszawski Sąd 
Okręgowy. Sąd zwolnił go za deklaracfą 
pisemną. Wkrótce wybuchła rewolucja ro
syjska i Wiszyński,  korzystając z ogólnego 
zamieszania, uciekł z Petershurga. Wędro
wał po Rosji do 1920 r„ potem wrócił nie
legalnie do Polski, gdzie ukrywał się przez 
dłuższy czas, wreszcie 1926 r. wrócił do 
rodzinnej wsi i objął swój majątek. Syno
wie Roguskiego  donieśli policji o powrocie 
Wiszyńskiego, który też został aresztowa
ny. Wczoraj Sąd Okręgowy w  Warszawie 
rozpatrywał powyższą sprawę. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł człowiek sterany, wy
niszczony długą włóczęga o chlebie i wo
dzie, ojciec 5 dzieci. Po przemówieniu 
stron, sąd skazał Aleksandra Wiszyńskiego  
na 6 lat więzienia, na zasadzie amncstji 
karę zmniejszvl do 4 lat i zaliczył mu a- 
reszt prewencyjny, A  O,

A rtyku ły  i korespondencje  p rzezn a

czone do „M atki i D ziecka" należy p rze . 

syłać do redakcji „R obo tn ika" d la  tow. 

Jan iny  Ryngm anow ej.

—  ■■ 1 , --------■

W y k w i n t n a  G a r d e r o b a  M ę s k a
g o t o w ą  i  n a  z a m ó w ie n ie

I . R E I C H M A N
Warszawa. Św.-Krzyska 19. Tel. 206-51.

W  WIELKIM  WYBORZE:
PALTA, FUTRV KURTKI SKÓRZANE 

BURKI, KOŻUSZKI i t. P- 
WARUNKI D O G O D N E

r  »

Ogłoszenia
drobne

otitefnny. Pnr- 
lofony,ln~ S
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach p o  cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań
ska 1.

i)  mm‘» r
na raty bez zaliczki 
zeaarkl, pie śclonki, 
ko 'cz'kl, obrączki — 
Gutmaeher S m o c z a  
Nr. 21 róg Dzielnej. R obotnicy po

p iera jc ie  sw o je  
pism o 

codzienne.

Ż ą d a ć  w s z e d z ie l!  Ż ąd ać w sz ę d z ie !!

„ m i o s m  s - s
Sprzedaż w perfumerjaeh 1 składach 

rn'ecznych.
Laboratorjum ,» P  O L  L  A  B  O  R “  

Sp. z o. o., Warszawa.

P f l f l f f i f i jn i l  kL .
nlca —- na sam ocho
dach szkolnych Kur- 
sów H. Prylińsklego, 
Warszawa, Jerozolim 
ska 27.
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NOWY PREZYDENT 
ARGENTYNY

IRIGOYEN

objął 12 p aź d z ie rn ik a  t. j. w dniu  a r 
gen tyńsk iego  św ię ta  n a rodow ego  urząd  

p re z y d e n ta  repub lik i.

FORD
PRODUKUJE DZIENNIE 6.000 

SAMOCHODÓW
Z dniem  1-ym p aźd z ie rn ik a  b. r. d z ien 

na  p ro d u k c ja  za k ła d ó w  F o rd a  osiągnęła 
Cyfrę 6 ty sięcy  sam ochodów  now ego ty 
pu, p rzyczem  p ro d u k cja  ma być sta le  
zw iększana i z dn iem  1 g ru d n ia  b. r. 
dojść do  10 000 sam ochodów  dzienn ie  
O d d n ia  1 cz e rw ca  r. b s ta le  p o w ięk 
szano  w za k ła d ac h  F o rd a  liczbę p r a 
cow ników  p iz e c ię tn ie  po ty siąc  osób ty 
godniow o i ob ecn ie  za k ła d y  w  D etro it, 
H ighland P ark , F o rd so n  i L incoln  z a 
tru d n ia ją  oko ło  125 tysięcy  p rac o w n i
ków , p rzyczem  nadal liczb a  p ra c o w n i
ków  rów noleg le  z w zro stem  produkcji 
będz ie  zw iększana.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

J U T R O .  •

12.00 — 12.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo .  meteorologiczny. 12.05 — 12.30 
Odczyt p. t. „O samorządzie w szkole" wy
głosi uczenica państwowego gimnazjum żeń
skiego im. Marji Konopnickiej. 12.30—14.00 
Transmisja z Filharmonji W arszawskiej kon
certu, organizowanego dla młodzieży szkol
nej Il-gi koncert szkolny, organizowany 
pr zez  Wydział Oświaty i Kultury Magistra
tu m. st. W arszawy wespół z , Polskiem Ra- 
djo". W programie utwory St. Moniuszki. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. J. Ozimióskiego, Tola Mankiewiczów- 
na (sopran), prof. L. Urstein (akom p) i Ka
zimierz Wiłkomirski (wiolonczela) 14.00 _
15.00 Przerwa. 15.00 — 15 20 Komunikaty; 
meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram.
15.00 — 15.45 Przerwa. 15 45 — 16.00 Ko
munikaty Ligi Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazowej. 16.00 — 16.55 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16 55 — 17.10 Przerwa. 
1^.10 — 17.35 „Wśród książek" — przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. 
Mościcki. 17 35 — 18 00 Pogadanka p. t. 
„Intymny świat dziecka" wygłosi p. M. An- 
kiewiczowa. 18.00 — 19.00 Audycja literac
ka Transmisja z Krakowa. 19.00 — 19.20. 
Rozmaitości. Występ p. Wł. W altera. Ko
munikat Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce. 19 20 — 19.30 Przerwa. 19.30—10.55 
Odczyt p. t. , Cięcie lasu" wygłosi prof.
A Schwarz, 19.55-—20 5 Sygnał czasu i ko
munikat rolniczy 20.05 — 20.30 „Romanty
ka muzyczna XIX wieku" wygłosi prof. St 
Niewiadomski. 20.30 — 22 00 Koncert wie
czorny. Muzyka lekka. Podczas przerwy 
koncertu biuletyn „Mesager Polonais" w 
języku francuskim. 22 00 — 22.20 Komuni
katy; lotniczo - meteorologiczny i PAT.
22 20 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z sali malinowej hotelu „Bristol". Orkiestra 
pod kierunkiem Jerzego Petersburskiego i 
A. Gold a.

ZE SPORTUt
Z NOTATNIKA SPORTOWCA.

SPORT ROBOTNICZY W WILNIE
Organizacyjny ruch sportowy, obejmujący 

coraz liczniejsze rzesze młodzieży robotni
czej, dotarł również i do VPjilma. Rzecz pro
sta, iż rozmiary tego ruchu w danej chwili 
są jeszcze niewielkie, pozostaje to zresztą 
w ścisłym związku z ogólnym rozwojem 
idei wychowania fizycznego na kresach 
wschodnich.

Pomimo to  sport robotniczy odgrywa tam 
♦•olę bynajmniej nie ostatnią Przyznać trze
ba, że piłkarstwo i lekka atletyka znajdują 
się naprawdę jeszcze w „powijakach". Na
tomiast rozwój boksu rokuje na przyszłość 
wielką nadzieję.

Niechaj za dowód posłużą wyniki ostat
nich międzyklubowych zawodów bokser
skich, organizowanych przez tamtejszy OZB. 
W zawodach wspomnianych brali udział za
wodnicy jednego z czołowych klubów ro
botniczych na terenie Wilna, a mianowicie 
RKS „Siły", którzy święcili tryumfy nie
przeciętne.

W wadze piórkowej Statkiewicz (Siła) 
pokonał Tudzińskiego, Urbanowicz (Siła) 
uległ nieznacznie Ruttowi, oraz Kozłowski 
(Siła) walczył z Mironowskim (AZS) na re 
mis. Na ogólną liczbę 6 walk, w trzech bra
li udział zawodowcy klubu robotniczego.. 
Jest to dostatecznym dowodem rozwoju te
go sportu wśród rzesz robotniczych W ilna

Ze swej strony życzymy towarzyszom wi
leńskim dalszej owocnej pracy dla dobra 
idei wychowania fizycznego wśród tam tej
szej młodzieży robotniczej

M. Kral.

P 0 W R 0 T  „KRASSINA" DO ROSJI

fr*i'Łw ** ' w - ■

R osyjski o k rę t - łam acz  lodów  „ K ras
ił , k tó ry  u ra to w a ł zn aczn ą  część z a 

łogi n ie fo rtunnej ekspedycji gen. Nobile-
sin

go n a  b iegun  p ó łnocny , w ró c ił do Kroo-  
s ta d tu , gdzie z o s ta ł en tu z ja s ty c zn ie  
p rzyw itany .

A T E N E U M
SALA ZWIĄZKU ZA W. KOLEJARZY 

ul. Czerwonego Krzyża 20.
Dnia 17 października odegrana będzie

„ W A N D  A”
rzecz w obrazach sześc’u C yp rjan a  

N o rw id a
w wykonaniu teatru „Placówka Żywego 
Słowa , pod kier. artystycznym Mieczysła
wa Szpakiewicza i Jadwigi Górskiej 

Bilety nabyć można: w Komisji Kultu
ralno - artystycznej przy Radzie Zw Za
wodowych — Czerwonego Krzyża 20; w K. 
M. K. A. — Chmielna 49 I p. i w Księgar
ni Robotniczej — W arecka 9

Dla członków Zw. Zawodowych bilety 
ulgowe.

HUMOR ZAGRANICZNY

W,i

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!

P odróżny , k tó ry  n a  g ran icy  z a m e ld o 
w ał w szy s tk ie  p o s ia d an e  p rzezeń  p rze d 
m ioty, po d leg ające  oclen iu . N iesłychany  
ten  fak t jest zby t tru d n y  do zn iesie
n ia n aw e t d la  nerw ów  ru ty n o w an e
go u rzęd n ik a  celnego!

MECZ LEKKOATLETYCZNY Z RUMUNJĄ
W czasie wystawy powszechnej w Pozna

niu rozegrany zostanie mecz lekkoatletycz
ny Polska — Rumunja.

SUKCES REZERW LEGJI W BIAŁYM- 
STOKU.

Legja Ib pokonała w Białymstoku druży
nę ŻKS w stosunku 5:2.

PORAŻKA NAJUCHA.
W tenisowych mistrzostwach świata dla 

zawodowców Najuch został poko'nany przez 
Burkego, który w finale zwyciężył także 
Ramiltona

DROBNE WIADOMOŚCI
Bieg na przełaj o mistrzostwo kl. B i C 

wygrał Kowalski (Orzeł) 23:01. W konku
rencji drużynowej zwyciężył również Orzeł 
przed AKS i Makabi

W Katowicach policyjny K. S. pokonał 
IFC 4:2 (3:0), pomimo, że ten ostatni wy
stąpił w pełnym składzie.

Bieg kolarski o nagrodę Starostwa War
szawy na przestrzeni Warszawa — Mińsk 
Mazowiecki — W arszawa wygrał Olszew
ski przed Oleckim, Michalakiem i Gron- 
czewskim. W ogólfriej punktacji za trzy lata 
p erwsze miejsce zajął Gronczewski.

Bieg kolarski, rozegrany na trasie W ar
szawa — Henryków — Warszawa, organi
zowany przez sekcję kolarską WKS-u, wy
grał Rotapfel w czasie 1:52.

Mecz koszykówki pomiędzy drużynami 
Varsovji i Polonji, zakończony został zwy
cięstwem Varsovji 24:6.

T E A T R  I
DzIS tu teatrach mleJsKlch
W i e l k i

o  8-ej „M egae" i „Kupała" 
N arodow y  

o 8 ej D ziękuje za służbę"  
Letni

o  8 ej „Prem jow ana piękność"

M U Z Y K A

Ateneum (ul. Czerwonego Krzyża 20) Ju 
tro o godz, 8 wiecz. „W anda" w 6 obrazach 
C K Norwida. W sobotę wieczór pieśni lu
dowych i obrzędów „Andrzejek", z akom
paniamentem kwartetu; kostjumy oryginal
ne lowick'e.

Teetr Wielki. Dziś japońska legenda l i 
ryczna Adama Wieniawskiego „Megae", 
jutro Mozartowskie arcydzieło „Uprowa
dzenie z Seraju".

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę".
Teatr Letni występuje dziś z premjerą ar- 

cyzabawnej krotochwili W. Jastrzębca Za
lewskiego . Premiowana piękność".

Teatr Polski: „Przedmieście".
Teatr Mały: „Oto kobieta".
Premjerą „Słomianych wdowców". W te 

atrze Małym, pod kierunkiem reżysera Bo
rowskiego, odbywają się ostatnie próby ko- 
medji komediopisarza amerykańskiego Hop- 
wooda p, t, „Słomian* wdowcy".

Kino-Variete w Nowościach. Dziś i dni
następnych film „Tancerka Orchidea". Na 
scenie Jan  Ojra-Wojcieszko w skeczu „O- 
pjum", 12 girls, trio M ielets-akrobaci s a 
lonowi, Henio Domański w swoim repertua
rze.

Teatr Qu! Pro Quo. „Czy An.na j e s t  pan
na".

T eatr Czerwony A s. Codziennie d w a  
przedstawienia o godz. 7,30 i 9,30 wiecz. 
wodewilu „Przeszkolenie wojskowe".

Teatr Morskie Oko.. Dziś z powodu pró
by genera'nej przedstawienie zawieszone. 
Jutro premiera wielkiej rewji inauguracyj
nej p. t. .Klejnoty Warszawy".

Sezon zimowy w Cyrku. Codziennie po
wtórzą,nie programu inauguracyjnego.

M au rice  D e k o b ra  w  W arszaw ie . Autor 
trylogji: „Książę Seliman", „Dama w Slee
pingu", „Purpurowa gondola", oraz wielu 
innych powieści, Maurioe Dekobra, przyje
chał wczoraj do Warszawy. Dziś wygłosi 
w sali Konserwatorium odczyt na temat: 
„Miłość międzynarodowa".

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim 
skie 6 — 4, w szystk ie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportow e, literackie, polity
czno - społeczne, hum orystyczne, ekono
m iczne, zaw odow e i t. d. razem około  
160 czasopism  —  codziennie od 6 —  8

SOPHUS MICHAELIS. 4)

TARA-BAFU SVH PIEKIEŁ
(Nowela).

O chładzać sw ą żądzę bezow ocnem  
skry tobójstw em , k tó re  na d łuższą m etę 
ty lko  nużyło. P rzez  o tw ary  s trze ln icze  
m etalow ego p an cerza  szańców  w ysy
ła ł ogniste kule n aw et p rzy  najlżejszem  
ruchu  po drugiej stron ie  linji n ie p rz y 
jacielskiej. Był n iezm ordow any  w p e ł
n ieniu  swych obow iązków , a oczy m iał 
jak tygrys. B rał na cel choćby  naj- 
m nie’szy palec, s te rczący  w górę jak 
słom ka. R ozdziaw iał gębę ze zdum ie
nia, gdy usłyszał, że częs tok roć  ta k a  
w zniesiona ręk'* czy p alec  oznacza, że 
jak iś zm eezonv żo łn ierz p ragn ie  bvć 
ran iony  i naumvś1n*'e je w ystaw ia, aż e 
by p rąez  to  un iknąć leżen ia w  okooach  
i dostać  się do la za re tu . I T a ra  - Bafu 
zżym ał sie, że musi pośw ięcać sw e k u 
le po to  ty lko, by  uczynić z jakiegoś 
nieT»r-M’v,<'.jp1a k a lek ę  i dopom óc do 
w ycofania się z fron tu . C zaszka lub 
serce  — oto  jedyne cele, k tó re  by łv  
te raz  dla niego w arte  zachodu.

Ze sw m ii afrykańsk im i -współbraćmi 
ro z trzą sa ł złe i n iew łaściw e m etody, 
jakimi E urnpejczvey  zdaw ab się p ro 
w adzić wojnę. W z d rag a ł się uw ierzyć 
w to, co onow iadali n iek tó rzy , m iano
w icie że am bulanse używ ane by łv  ao  
zb ieran ia nietyl.ke w łasnvch, ale i n ie 
przy jacie lsk ich  rannych . Toż bv łaby  fo 
jakaś dziw na pół - w ojna, coś, co oni 
nazyw ali . „ ludzk iem " prow adzeniem  
w ojny. N iek tó rzy  z synów  p iek ie ł

la za re ty  i szp ita le , p rzep ełn io n e  n ie- 
ty lko  w łasnym i, ale i n iep rzy jac ie lsk i
mi żołnierzam i.

T a ra  - Bafu śm iał się z tej pom yłki. 
W  rozkazie  dziennym  było  p rzecież 
najw yraźniej pow iedziane: zabiijaj ich,
zabijaj, ile ty lko  się da! I to  by ło  c a ł
kiem natu ra lne . W szak  w ojna jest po 
to, by uśm iercać, a nie po to, by 
w p ierw  ranić, a po tem  k łaść  opatrunk i, 
p ie lęgnow ać i uzdraw iać. S zaleństw em  
byłoby, gdyby ścigając jadow itą żmiję 
i n ie m ając szczęścia zab ić ją od p ie rw 
szego uderzen ia , podniosło  się ją z zie
mi i chciało  jej p rzyw rócić  siły. W ojna 

to  polow anie na ludzi! Nie chciano 
chyba w niego w m ów ić, te  gdy po 
strze lona an ty lo p a  padnie, należy  ją, 
zam iast dobić z litości, podnieść i o p a 
tryw ać  iej r a n y ?  Ja k i by łby  z tego po
ż y te k ?  R zeczą najpew niejszą jest p rz e 
cież zaw sze zrob ić z kim ś stanow czy  
koniec. Jeże li ku la m oja zad raśn ie  ty l
ko w roga lub uk łu je go n iebezpiecznie , 
to  on m iałby o raw o  mówić: Dość!
R anny jestem ! Nie m asz p raw a  czynić 
mi w ięcej złego! —  O nie, w  tak ie  
b zdu ry  niech w ierzą hipopotam y! A 
ran n y  nieprzy jacie l —  cz y  n rzesta je  
być p rzez  to m®:m w rog’em ? Nie źgnie 
m nie w p lecy  chy trze  gdv tv lkp  n a d a 
rzy  się ku tem u sposobność? Moż® nic 
poczęstu ję m nie trucizną ze sw ei flasz
ki Polowe* ja k  ty lko  bedz*'- m ógł?

T ara  - Bafu nie da ł się w ziąć na k a 
w ał, m im o że jego ko ledzy  ze w szech 
sił s tra li sie p rzekonać, że  E u ropejczy
cy ustanow ili coś tak iego , co nazyw ali 
„p raw em  ludów " i co n ab ie ra ło  m ocy z. j   ̂ . . — r łV-“ *̂ ' - n i  i uu <1 w * iio.uit-raio m ocy Z

tw ierdzili, iż w idzieli na w łasne oczy | chw ilą, gdy jakiś przeciwnik zosta ł r a 

niony. B y łaby  to  g łup ia i zła wojna. 
B y łaby  to  sprzeczność. S łodki ocet. 
M ordow anie m iłu jące. A  jedynym  ce
lem  w ojny jest n iw eczenie . Jedynym  
sposobem , w  jaki m ożna w roga uczy
nić n iezdolnym  do w alk i i un ieszkodli
w ić go na zaw sze, to  za tłuczen ie  go 
na śm ierć, żeby  n ie m ógł się już w ię
cej podnieść. A m bulanse w łaśn ie i owe 
la z a re ty  czynią z w ojny coś tak iego , 
n iekończącego  się. To w ina tych, n ie 
m ądrych pom ysłów , że w ojna trw a tak  
śm iesznie długo.

T a ra  - Bafu zżym ał się w duchu na 
myśl, że jego liczne i ce lne s trza ły  
w ysy ła ły  m oże w ięcej ludzi do sz p ita 
la, aniżeli na tam ten  św iat. G orycz za
lew a ła  mu dusze i poprzysięgał s tra sz 
ną zem stę, jeżeli na re szc ie  danem  mu 
będzie ze tk n ąć  się z n ieprzyjacielem  
oko w oko.

P ew nej nocy  ogień szala ł niby w  sa
w annach  A fryki. O gn’ste  chm urv k łę 
b iły  się nad  polam i p®tnemi zasieków  z 
d ru tu  ko lczastego . B ^m by św ie tlane
p ęk a ły  jak słońce. Z iem ia zdaw ała  się 
w rzeć pod ciosam i g ranatów . Szeregi 
ludzie n iby  w ęże w y łan ia ły  się z
b ło ta , ae ro p lan y  rzu ca ły  się na siebie 
n iby sępy.

N areszcie! G dy synow ie p ie k :e ł mieli 
się już zanurzyć w swój żyw ioł, ro zd a
no im m aski gazow e i g ran a ty  ręczne. 
W ted y  k tó raś  z tych olbrzym ich cien- 
konogich upiornych postac i w y stą p :ła
z garśc ią  ca łk iem  n ieznanych  in s tru 
m entów : o to  sk ręco n y  b icz z zak rzy 
w ionym  kaw ałk iem  że laza  źam iast za 
kończen ia , 11 innych uk aza ły  się dzi-

jeść m ożna b y ło  założyć na rękę . 
T w ierdzono, że te  now e rodzaje  broni 
by ły  od eb ran e  n ieprzy jacie low i. P rz y 
szed ł czas, k iedy  m iał być nareszc ie 
m ierzony swoją w łasna m iarką.

N areszcie  m ógł się T a ra  - Bafu ze
w rzeć bezpośredn io  z szatanem , za k tó 
rym  czuł głód. W  swej postaci up iora
szed ł naprzód  z n iep rzezw yciężoną si
łą, b ieg ł w śród kul i ognia, tra to w a ł po 
d rodze gąszcz*' d ru tu  ko lczastego, aż 
w reszcie zapad ł się w dół, w  k tó rym  
cza tow ały  w ilki. Na w alkę na bagnety  
i na ko lby bvło  za blisko, zadaw ano  so
bie ciosy gołem i pięściam i, ciała zw*e- 
ra ły  się z sobą : ta rza ły  się w glinie.
Syn p iek ie ł zdo ła ł uw olnić rę k ę  i w a 
lił w  czaszkę p rzeciw nika swym  żela
zem, dopóki ten  nie ucichł. A lbo w gry 
za ł mu się w gardło, aż z a rte rji na 
szv l k re w  c h lu s ta ła  mu w  p aszczękę .

Synów  p iek ie ł odkom enderow yw ano 
do "O czyszczania" w ziętych  okopów .

T ara  - Bafu był św ietnym  czyścicie
lem . Z m aczugą żelazną, p rzyczep ioną 
m ocno do p raw ej dłoni w y ry w a ł się n a 
przód w swoim okopie i m iażdżył 
w szystko, co iię  ty lko  p o rusza ło  w  gli- 
n,e . Bez trw ogi p rzed  m ożliwem i za
sadzkam i p e łza ł po w szystk ich  dziu
rach  i be lkow anych  schronach . Ani je
dna czaszka nie uszła jego żelaza. Dla 
każdej z nich w ysta rczy ło  jedno jedy
ne uderzen ie . Nóż trzym ał w  lew ej rę 
ce. G dy po  skończonej p rac v  w ychylał 
się znów  z okooów . oba szk ła  w  jego 
m asce by ły  zbite. O czy nab ieg łe  krw ią 
w y z ie ra ły  z czarnych  otw orów . W y 
g lądał jak  zam askow any  k a t  po  zupeł-. zcunaanowauv Ka* p o  Z U pei-

w ne szp iku lce do k łucia, k tó rych  ręk o - I nem  w yrżn ięciu  w szystk ich  skazanvob

K rew  sp ływ ała  z  niego strum ieniam i.
M aszyna raz  ro z p ę ta n a  nie przesta-* 

w ała  p raco w ać dalej. Nie m ogła się 
nagle za trzym ać. Z aczę to  znosić ra n 
nych. T a ra  - Bafu w iedzia ł, że są to  
w rogow ie i m echaniczn ie p ro w ad ził 
dalej sw e dzieło  czyszczen iaż  M aczuga 
sp ad ała  raz  po raz  na b lad e  czaszki.

S an ita rju sze  p rze rażen i cofnęli się 
p rzed  szalonym  po tw orem . D opiero  
czarnem u  sie rżan to w i udało  się w y
rw ać  mu m aczugę z ręk i. Zw ym yślano 
go za jego gorliw ość służbow ą. P o 
w sta ła  k łó tn ia , k tó re j tow arzyszy ła  
gw ałtow na gestyku lac ja . Je d e n  z ofi
ce ró w  ze rw a ł m askę  z czarnej gęby. 
Broń p rz e s tę p c A  zosta ła  dok ład n ie  
zbadana . B iały  W p ita n  podszed ł i scep 
tyczn ie  p rzy jrza ł się k rw aw em u tłu c z 
kow i. K toś inny  w zruszy ł ram ionam i i 
o d ezw ał się: „N ie ró b c ie  ty lko  z tego 
żadnych  historji! W ojna jest w ojną. T o 
n ieprzy jac ie l go te g o  nauczy ł!"  —  N ie
k tó rzy  uspraw ied liw ia li to  co sie stało , 
inni byli pod rażn ien i. T a ra  - Bafu je
d nak  s ta ł w  poczuciu  czystego  sum ie
n ia . W ed ług  n iego  b ia li p arto lili swoje 
rzem iosło . D zielny ro b o tn ik  pow inien 
o trzy m ać to  co m u się należy, a jemu 
się n ię  n ie  dosta ło , p ró cz  tego, co so
b ie sam w ziął. M artw ił go n iew ym ow 
nie w idok tych ba^sk:®** m ężczyzn, od
chodzących  z jego łupem  n ą  sw veh no 
szach: po  to, żeby  się z nimi te ra z  za 
cząć cackać, mim o, iż p rzed  chw ilą 
pow alono  ich na z iem ie? M ózgi ich 
m usiały  nie być w  porządku! P oszuka ł 
te d y  pocieszen ia , g rzeb iąc  w  sw oich 
n a ładow anych  k ie szen iach  i począł 
p rze liczać  sw e sk a rb y . (Dok. nast.).
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